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PONIEDZIAŁEK 


DNIA 4 LISTOPADA 1935 ROKU 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 
ROK XV 


M M 


Warszawa pokonana w Gdańsku 0:2 


Rumunia — Polska 4:1 


Pierwsza połowa 3:1 decyduje o porażce. Liczne przesunięcia w naszej drużynie 


3 bad. PUR wwo e oU S o lUw 


(Telełoniczna relacja specjalnego wvsłannika „Przeglądu Sportowego”) 


Ponleslismy klęskę bardziej 


heoczekiwaną niż kiedykolwiek, 
0 twardym oporze stawianym 
Niemcom we Wrocławiu, po zwy 
€lęstwie nad Austrią w Warsza- 
Wie zdawało się nam, że już 
przekroczyliśmy Rubikon, idąc | 
v lepszemu. Zdawalo się nam 


iluzje. 


skiej inni jej widzowie, 
uczestnicy. 


lore uchroni nas od klęsk w SęStwo Rumuaów zasłużone. 


rodzaju... wczorajszej. 


CZORTEK BYŁ ASEM ATUTOWYM WARSZAWY 
bodczas piątkowego meczu berlińskiego. Nietylko zdobył 2 pkt.. 
liąc wysoko Weinholda, lecz stylem walki zaimponował widowni. 


NA KŁASYCZNĄ KONTRĘ POLUSA 


nadziewa się w czasie jednego ze swych nieskoordynowanych 
ataków Arenz. Stylu sędzia ringowy—Pasturczak 


Były to jednak przedwczesne 


Zanim oddamy głos naszemu 
specjalnemu wysłannikowi, red, 
N. Sussermannowi, posłuchałmy 
co mówią o batalji bukareszteń- 
wzgl, 


Minister Arciszewski: — Y 


|sporcie raz się wygrywa drugi raz 
przegrywa. 


Kłerownik ekspedycji polskie] 
inż. Przeworski: — Jeśli miałbym 
powiedzieć to co myślę, byłoby to 
dla wielu przykre. Dokładne spra- 
wozdanie złożę przed zarządem 
PZPN. Zaznaczam jednak dła u- 
niknięcia nieporozumień, że dru- 
żyna zachowaniem swem nie dała 
| mi powodów do skarg. 

Kapitan P.Z.P.N. p. Kałuża: — 
Pierwsza bramka już w pierwszej 
sekundzie odbiła się nietylko na 
nastroju maszej drużyny ile raczej 
wzmocniła samopoczucie Rumu- 
nów. Gra górą była z naszej stro- 
ny błędem. Pomiędzy Polakami 
jbrak była łączności, więc drużyna 
rozpadaią się na cząstki. Sędzia 
dopuścił do ostrej gry. 

Trener p. Otto: — Znów okazało 
się. że każdy występ polskiej re- 
prezentacij jest grą przypadku. 
Mecz niedzlemy udowodni. że 


runku wzmocnienia kondycji fl- 
zycznej, a dobra forma da się 0- 
siągnąć przy stałym, systema- 
tycznym treningu. 

| Pułk. Davilla, wiceprezes Fede- 
racji rinnuńskiej: — Polacy tech- 
nicznie wysoko zaawansowani. 
jgrali nieskutecznie przed bramką. 
| Rumuni wygrali dzięki większemu 
|impetowi. Podobali mi się skrzyd- 
„łowi i pomocnicy. Sędzia dobry. 

| P. Radulescu, kierownik druży- 
[ny rumuńskiej: — Rumia grała 
Jlepiej, Mecz był ładny; wygraliśl 
jmy go dzięki lepszej pomocy. Pol- 
jska przegrała wskutek słabej for- 
my obrońców. Napad robił dużo 
błędów i zmarnował trzy pewne 
Sytuacje. Sędzia dobry. poza kil- 
koma przeoczeniami. 

Albu kpt drużyny rumuńskiej:— 
| Zasłużyliśmy ua zwyciestwo, gra- 
liśmy lepiej zespołowo, a trochę 
mieęłiśmy szczęścia, Polacy słabsi 
niż przed rokiem we Lwowie. 
Mecz byt fair į ładny. 

Martyna, kapitan drużyny pol- 
skiej: — Drużyna polska zawiod- 
ła za wyjatkiem Kisielińskiego. 
Mecz z Rumumią był majsłabszym 
|tegorocznym występem naszej Te- 
prezentacji. Sędzia nieco stronni- 
|czy. 

Wieczorem odbył się bankiet. 
Drużyma opuszcza Bukareszt w 
poniedziałek o 9-ej rano. 


(Sprawozdanie na str. 2-ej) 


| 


rozwój piłki nożnej idzie w kie- | * 


który broni sie wszelkiemi sposobami przed serją znakomitych 
„Stoppów” Polaka. Interwencja sedziego Pasturczaka. 


ISTNA LAWINA CIOSÓW A my 
spadła z rak Rotholca na Brussa w 3-ej rundzie spotkania berlińskiego. Na lewo sędzia ringowy 
Niemiec. 


WRESZCIE PRZECIWNIK DLA THILA 


opada w Paryżu Thil stanie 
niego prze- 


NIEMCY —- FRANCJA 11:3 


KOLONJA, 3.11. 
metczu bokserskim 
Francję w stosunku II 
zwycięstwo pozwał ło 
inansttować parę wybi 
boksowi amatorskienu Frane. 
ieni na wzorach zawodowyć. 
świetnie wyszkoleni technicznie, 


wz! świętne kontry i hi Arenz zre- 
wał z Aupetitem. zastępu- 
cy Schnedesa, wygrał wysoko z Wal 

go. | 


t} Despeaux 
iem górowal z 
Michelot pobit 
który tylko w 


zade- | 
talentów 
Szko- 


półśredniej z r. 1931, a Lo zwy= 
wie nad Ben Jehym, nieoficjalny 
strz wagi średniej 1933. Naturalnie, 
e |* anerykanin będzie dawał pewien ban- 
“dicap Tłulowi. Grawuuje on wciąż do 
Sędziowali na punkty Holender Char | wagi półśredniej, Thi da półciężkiej. 
A żę prawdopodobnie walka nie będzie 
miała ograniczeń wagi, więc... 


zwarciu. 

Bernloehra, 
starciu miał przewagę. Rimge zmusił 
|do poddania się Navailles w II rumdzi 


trzeciem 


Taki Fayaud w wadze muszci, misicz | 
Franci i Anglii, a, jednym zamachem | row i Belg Moret- 
zachw at sytuację Rotholca w reprezen | 
facii Europy. Wysoką klasa sa rów: | ` NOWY MISTRZ ŚWIATA 
nież Fayaud Il, Aupetit, Despeanx, tie| W meczu o mistrzostwo świata wa: 
mówiąc już o mistrzu Europy z Los | półciężkiej John Lewis pokona! w St. 
Angelės — Michelot |Louis Boba Olina po 15 rundach na 


W wadze muszej Gaston Fayaud po | Putiktw. 
Carnera pokonal 


konal pewnie na punkty Fårbera. Fran! wobec 17.000 wi- 
cuz, świetny technik. o znakomitej de-|dzów Neusela. Olbrzym włoski rożci 
ienzywie i szybkim haku zdeklasował | oko Niemcowi, który poddal się w fi 
Niemca. Ranpsilber z trudem pobił jtej rundzie; do tego czasu Neusel miał | 
Gabrycla Fayaud, który zadernonstro- wyraźną przewage punktową, 


CZORTEK ROZNOSI WE!NHOLDA, 
| WIŚNIEWSKI (WARSZ.) 
wygral bieg naprzełaj WOZLA, 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek. 4 Hstopada 1935 r. 


Nr. 120 


Fatalny finał sezonu 


Specjalny wysłonnik „Prześ'qdu Srortowego” patrzy na porażkę piłkarzy W Bulctarcszcie 


iiine.. 

DYTKO 
BUKARESZT, 3.11. — Tel, wł.— 
Rumunja: Creteanu; Sfera, Albu. 


Deheleanu, Eisenbeisser, Szanis!o; 
Badea, Schileru, Sepi, Petea, Do- 


ay. 
Polska: Albański; Martyna, Do- 


niec (Michalski); Kotlarczyk II, Ko-| 


tlarczyk | (Wasiewicz), Dytko; 
Piec, Matyas, Smoczek (Szerike). 
Pazurek, Kisieliński. 

Zakończenie międzypaństwowe- 
go sezonu pilkarzy polskich wy- 
padlo w sposób niemal Identyczny, 
jak początek. Na wiosnę przegrali- 
śmy 2:5, dzisiaj opuściliśmy arenę 
bukareszteńską, obarczeni klęską 
1:4. Połączenie dwu tych punktów 
limją wykresu graficznego daje 
tak wymowny obraz, że właściwie 
stają się zbyteczne wszelkie dalsze 
komentarze. 

Dla interesujących się nałeżałoby 


boisku. Gdy dodamy do tego jesz- piłki, chociaż miał sporo czasu i| wahał się spieszyć w sukurs są- 
cze bląd Albańskiego przy drugiej nikt na niego nie nacierał. Gol tea| siadom, to też częsta widzieliśmy 
bramce zrozum.emy, jakim cudem po części wyrówaał wspaniałą o-|go na środku a nawet na lewej 


padło w pierwszym okresie aż 3 
bramki. 

Wstawienie Wasiewicza i Mi- 
chalskiego po przerwie odrazu zm e 


niło sytuację; doprowadziło do 
skonsolidow: lefenzywy i gra 
przybrała bardziej ustalony cha- 
rakter. 


Napad_zgóry oceniano dość scep 
tycznię. To też uważamy, że w re- 
zuliacie grał lepiej. niż wolno się 
było spodziewać. Op'nja ta obowią- 
zuje naturalnie jedynie w porów- 
naniu z innemi linjami, gdyż w su- 
mie ofenzywa nasza pozostawiała 
jeszcze bardzo wiele do Życzenia. 

Zasadniczym błędem całej dr 
żyny było forsowanie gry górą, mi- 
mo że qawet w normalnych warun- 
kach byłaby ona wodą na młyn 
szybk,ch i ruchliwych Rumunów, a 
cóż dopiero mówić o stosowaniu 
takiego systemu przy silnym wie- 
trze. Tak więc obok braków indy- 
widualnych szalę ma naszą nieko- 
irzysć przeważyły ciężkie błędy 
|taktyczne, a raczej brak myśli za- 
jróweo w koncepcji własnej gry, jak 
jw ocenie panującej na boisku sy- 
tuacji. 

Przechodząc do gry jednostko- 
wej, stwierdzić musimy, że Albań- 
sk; przy drugiej bramce nie dopi- 
sal. Nie umiał utrzymać wysokiej 


broną ostrego. dolnego strzału z 
bl:skiej odległości. 


formy. W pierwszej połowie rów- 
n.eż i on Stracił zupelnie głowę. 


ki — czekał | w rezultacie zmuszo- 
ny był walczyć o nią z Rumunami. 
jWykopy pozostawiały też bardzo 
wiele do życzenia. Silny wiatr był 
dla obrony szczegó'nie przykry. a- 
le„od beka o normalnej klasie ma- 
my prawo oczekiwać lepszej gry. 
Doniec zawiódł zupełnie. Ciężki 
błąd w pierwszej sekundzie koszto- 
wał utratę bramki i wprowadził w 
szeregi zespolu polskiego zdener- 
wowanie, które spotęzowało się w 
miarę dalszych niedociągn.eć za- 
wodnika krakowskiego.  Szybk: 
przeciwnik wytrącił go calkowicie 
z konceptu, to też ne wiedział wo- 
góle jak się ustawiać, by dostać pił- 
kę w posiadanie, 
* Michalski spisywał się znacznie 
lepej. Dzięki szybkości 1 energji 
potrafił on bardziej utrzymać w 
szachu atak rumuński j często ra- 
tował sytuację w ostatniej chwili. 
Z pomocy należy się pochwała 
Dytce. który był ofiarny oraz za- 
cięty w grze od pierwszej do os. 
tatniej chwili, Młody Ślązak nie 


te nasze |ormacje driezzywne labrykują skan- 
daleme wprosi ayteneje. 
W 15-1ej m, ostry sirai Sepiego broni po- 


stronie. Czasami przetrzymywał 
może zbyt długo piłkę. nie za- 


Martyna daleki był od zwykłe: wsze jednak było ją komu podać 


Kotlarczyk II przed przerwą 
słaby, stracil orientację, nie umiał 


Nie widzieliśmy zwykłego zdecy- | znałeźć sobie odpowiedniego miej- 
dowania: zamiast iść ostro da pił-isca i odpowiednio rozdzielić pra- 


cy z Martyną. Pb przerwie wi- 
dzieliśmy już zagrania dawnej. lep 
szej markr. ale w sumie starczyło 
to wszystko razem na notę conaj- 
wyżej przeciętną. 

Kotlarczyk |-szy miał najlepsze 
chęci dostosowania się do gry 
wzmocnionej defenzywy, ale za- 
mierzenia jego zupełnie się nie u- 
dawały. W rezultacie Kotlarczy- 
ka nie było ani z przodu ani z ty- 
łu, a środkowy napastnik Rumu- 
nów otrzymywał piłki zupelnie 
nie kryty. 

Wasiewicz wstawiony dopiero 
po przerwie ratował co się dało 
uratować. Pilnował przeważnie 
szybkiego Sepiego i pamiętał o 
wspieraniu napadu, walczył ener- 
gicznie za wszystkich i wywiąza 
się zupelnie dobrze ze swego za- 
dania. 

W ataku 
niei grał Piec, którego jednak po 
przerwie mniej zatrudniano. Byl 
om jednym z jaśniejszych punktów 


mie jedna wgranie nonie odpawiedniej pozy. 


el. Doiesie straty stuw Nią w ut, ule stają | nym składzie. Kotlarczyk Ll-gl wraca zm zwą 
się tstwym łupem bramkarza. Gra wię =a- |zwykłą porycję, na rodka pomocy gra Wa- j 


mairea; Wamami są weż lepel 


przeżka, a w Aia minst później tyke pray- 


stosunkowo nairów- | Ka tracił 


naszej reprezentacji częgo nie ma 
żna powiedzieć o  Kiselińsk m, 
który tym razem nie odgrywał po- 
ważniejszej roli Szybkość jego o- 
kazała się przy Rumach niewy- 
starczająca, podobnie jak i opano- 
wanie piłki. W ciągu całego me- 
czu me oddał bodaj ani jednego 
strzału. Smoczek w sumie wy- 
padł nieźle; szkoda tylko. że nie 
myślał o wprowadzeniu przyziem- 
nej gry. co dałoby napewno lep- 
sze rezultaty, niż półgórne prze- 
rzuty. W 75-ei min. miejsce Smo- 
zzka zajął Szerikę. 

Matyas był lepszy niż z Austrią, 
'ednak zawsze za powo:ny i dla- 
iego też przynosił mały pożytek. 
Pozatem brak mu było energji W 
sumie wypadł słabo. 

Pazurek, o którego obawialiśmy 

się najbardz'ei. nie był wprawdzie 
sewełacją. jednak pracował solid- 
nie i ambitnie. Szkoda tylko. Że 
Arakło mu sił na energiczny prze- 
5ój i strzał Szerfkego, który ucze- 
stniczył tylko przez ostatnie 
15-cie minut trudno  sklasyliko- 
wać. W tym okresie wyróżnił s'ę 
snergja i szybkością, to też stało 
się może Źle. że nie skorzystano 
| wcześniej z jezo usług, Pod bram- 
spokój i dzięki temu 
zmarnował dwie  stuprocentowe 
nozycie. 


Rekapituhijąc stwierdzamy, że 


Przebieg łatalneso spotkania 


Po przerwie drużyna polska gra w zmieńio- 


zlewiez, a w obronie Michalski. Charakter 


dodać tylko, że wiosną przegral.ś- 


my z reprezentacją wysokiej klasy, 
a w listopadzie przeciwnikiem na- 
szym była drużyna notowana 
znacznie niżej na giełdach pilkar- 
stwa międzynarodowego. W Buka- 
reszcie przegraliśmy spotkanie, któ 
re w cyklu tegorocznego programu 
zapowiadało się najmniej groźnie. 
Po dotychczasowych doświadczi 
mach nie było powodu do zbytniej 
pewności siebie, ale jednak mało 
kia liczył się z porażką, która w tej 
iormie ma charakter już poważnej 
kięski. Stała się ona niespodzianką 
nietylko dla Po:ski, ale i dla Ru- 
munów. Nie wierzyli oni w możli- 
wość takiego sukcesu, tembardziej. 
że wciąż mieli w pamięci ostatni, 
imponuijący występ piłkarzy na- 
szych na stadon'e w Bukareszcie. 
Szukanie usprawiedliwień poraż- 
ki nie miałoby najmn'eiszego celu. 
Należy sobie jasno powiedzieć, że 
przegraliśmy dzięki gorszej grze z 
przeciwnikiem, którego poziom da- 
leki był od ideału. Zawiodła od 
pierwszej chwili obrona i pomoc. 
przyczem należy z miejsca podkre- 
Ślić, że Imie fałszywie zestawiono. 
Gdyby wystąpiły one w składzie 
jak zaraz po przerwie, sytuacja u- 
łożylaby się prawdopodobnie ina- 
czej, a w każdym razie tiekompro- 
mitująco, Ziekceważenie wyników 
trenngu lwowskiego przyniosto 
gorzk e owoce. Wstawienie Kotlar- 
czyka l-go było blędem. Gracz 
ten ożywiony najlepszemi checia- 
mi, nie umiał dostosować się do 
wymogów obowiązującej obecnie 
taktyki wzmocnionej defenzywy, 
te też na tyłach od p erwszej chwi- 
h wytworzył sę groźny chaos. 
Nadobitek zlego Donec zacho- 
wywal się tak, jakgdyby pierwszy 
raz znalazł sę w bieżącym roku na 


MICHALSKI 


(wm roupocięta wę Der zwyklej eoremonji 
Uderzał brak kymnów, co przyjęło jest przy 
egu rmdzja tawaduch na catym świecie, ie- 
muni rotpocr=sajq grę przeciw włatrowi | jut 
piwwszy aish kmńary się dis nes tataieśęy 
Donise © Mna kruków przed bramką aie ira- 
fa w piłka, Seklieru jest sa miejsu i... Mae 
mauja prowadzi 1:0, 

Gowpitarze padniceni niętym swieesem a- 
takują emeryjednie | omal nie nazywają dru- 
Kiel bramki, giy Doniec pamiers istwa Bin- 
46%, kióry 1 pewnej pozycji codem iya pu- 
stuh. W Tej minucie wstry sirsat Matyssa 
4 bisbe odlegiości broni bramkarz, Ati 
Itemasów są «lale grużaiejsze, tembardriej. 


e aM 
SZWAJCARJA — NORWEGJA 2:0 
ZURYCH, 3.11. — Tel. wł. W meczu 

piłkarskim Szwajcarja pokonała Nor- 

!wegję w stosunku 2:0 (0:0), Obie dru- 

|żyny byly równorzedne. Bramki strze- 

lili środek ataku i orawoskrzydłowy. 

SPARTA TRACI PUNKY 
W mistrzostwie Czechosłowacji Spar 
ta straciła pierwszy punkt, remisując 

„z Teplitzer FK 2:2 (1:1). 

PUHAR NIEMIEC 
BERLIN. 3.11. — Tel. wł. — Ćwieró- 
jfinaly puharu Związkowego przynia- 
sły wyniki nastepujace: Niemcy Pil- 
| Zachodnie — Saksonią Niżna 5:2 5a- 
ksonja — Baden 7:3 Bawarja — Mit- 
telrhein 3:0. Pozatem Benrath pokonał 
TU w mieczu o puhar klubowy, 
2 Bei 


Ostatnie depesze zagraniczne 


ZNÓW REKORD ŚWIATOWY 
KIEFERA 


W sobotę 
star.owali 
dalsze triumfy, 


plywacy amerykańscy 


Sensacją zawodów był nowy rekord nęckem w obronie i kawarskiem: trój- | mie. Jego dzisiejszy k. o. z dobrym Za» 


Francais rozezra! dwa mecze z olim- 
pilczykami niemieckiemi, wygrywając 
w pierwszym dniu wysoko z drużyną 


w Budapeszcie, odnosząc o ataku berlińsko-pomorskim, a w dru jka lodzianin względnie dobrze wypadł, 


[gim dniu tyłko 3:1 z zespclem z Jae- 


świata, ustanowiony przez Kiefera, tym kami ataku, a mecz z zespolem, który 
razem na dystansie 400 mtr. w czasie, w tym samym niemal składzie starto- 
5:22.6, iwać bedzie na Igrzyskach. Francuzi 
BUDAPESZT, 311. — Tel, wi. — W zdobyli bramki ze strzałów Kanadyj- 
ostatnim dniu zawodów międzynarodo- czyków Laframboise i Cadoretie. 
wych Kie'er zaatakcwał bez powcdz> DONIOSŁE ZMIANY W ZJAZDACH 
nia rekord światowy na 200 mtr. osą-| Na zawodach zjazdowych FIS w 
zając „tylko* 2:272 (rekord jego wy- | Innsbrucku obowiązywać będzie po raz 
nos 2:24.4), 100 mtr. wygrał Csik w pierwszy w tym roku nowy regulamin. 
58 sek. 2) Highland 58.6, na 300 mtr. j Zawodnik startujący do komojnacji al- 
Grof ustanowi} nowy rekord węgier- | pelskiej będzie „musiał Jechać i w sla- 
sk: w czasie 3:39.4; 3 x 100 wygrała | lamie i w zieździe na tych samych nar 
Ameryka 3:37 przed Węgrami 3:374. | tach. W punktacji ogólnej noty na 
PRÓBY HOKEJA NIEMIECKIEGO |ziazd będą miały przewage nad nota- 
BERLIN, 3,11. — Tel. wl. — Stade | mi za slalom w s osunku 3:2. 
zm | WLOCHY ZRYWAJA STOSUNKI 


RZYM. 3.11. — Tel. wl. — Włochy 
OLIMPIJCZYK BEZ OPIEKI postanowiły zerwać stosunki sparto= 


Morończyk. członek Sokola-Macie- |we z państwami, które opowiedziały 
rzy czołowy tyczkarz polski doznał we | się za sankcjami. Dotyczy to w pier- 
wrześniu na meczy w Poznaniu przy- , wszym rzędzie Francji, Anglii, Betgjl 
krego wypadku naderwania ścięg en w |oraz kolarzy. bokserów i p łkarzy. 
ręce, Obecnie przebywa on na wsi pod KPONIKA KOLARSKA 
Lwowemi, hez żadnej opieki lekarskiej, | PARYŻ. 3.11. — Tel. wł. — Francja 
chneiaż jest członkiem grupy olimpii- | ookonała Włochy w meczu kolarskim 
skiej i zasluguje na zainteresowanie ze : 2:0. Omnium amatorów wygrali Fran- | 
strony P. Z. L. A. cuai w stosunku 4:0. omniwm zawodo- | 

OSTROWIEC KIEL.. 3.11 — Tel. wł iwców w stosunku 3:1, przyczem ie-j 
Legjar warszawska zwyciężyła w ms-|dynv punkt dla Włochów zdnbył re-; 
czu tow. w boksie K.S.Z.0, 8%. Z bo-  kordzista godzinny Giuseppe Olmo, bl-, 
kserów stołecznych zwyciężyli: Bart-.iąc w wyścigu z dpganianem Mithonar= | 
kiewicz, Bareja (k. o. w 2 r.) Wasiak da. 
fk o. w 2 r.), podczas gdy Doroba i Ko! 
zakow zremisowali. i l f 
dla gospodarzy zdobyli; Wojsławski iļskonalym czasie 1:41:30. 

Krajewski. SYRING MISTPZFM NIEMIEC | 

Organizacia 
natomiast sedzia p. Silbereich 
liczny. 


zawodów doskonała, 


Syring arzed Boetcherem. 


padek ratuje nas przed uiratą bramki, gyt 
Bissen secha. 

W 20-1ej minucie uasiępuje jednak katas- 
trofa: Dindas re znsęznej odległości oddaje 
strzał, pilka arie wysekóm luklem, wydaje się 
nawet, że przejdzie pomad bramką, ażrgici- 
niejszy podmuch wiata zmiesia jednak jej 
berunak. Alaski rorjentowowizy sę W o 
stataiej chwili, wyciąga wprawdzie ręce, jd- 
nak tak niefortunnie, te półka odbija się o nie 
I wpada do siatki. Rumamja prowadzi 2.0. 

Puiary jescze sie retygnają, napsd sie s- 


Łódź — Pomorze 11:5 


Chmielewski w szczy' owej formie 


ŁÓDŹ. 3. It. — Tel. wł. — Boksör- 
ska reprezentacja Łodzi rozegzala dziś 
w ramach dnia PZB., międzyokręgowe 
spotkanie z ósemką Pomorza. wygry- 
wajac zasłużenie w stosunku 9:7. Wy- 
nik jest de facto o 2 punkty wyższy, 
Łódź zgubiła je jednak na wadze, Woj- 
ciechowski spóźnił się. a nieprzygató- 
wany Sikorski mial niewiele ponad li-| 
mit, Sikorski walke swą wygral: punk! 


ty zapisano jednak ną dobro gościom. zdrów wyjechał z Łodzi, inaczej za kon muje widownia z entuzjazmem. Widzów okota 


Wynik 11:5 jest najsiuszniejszy mi- | 
mo, iż możnaby się upominać o krzyw- | 
dy Bartniaka, Pietrzaka czy Chomy. | 

Łódź byla dziś niezwykle bojowo na; 
stawiona i naogół wpelni zadowoliła. 
Bartniak okazał się bardzo pojętnym 
uczniem Smitha: chłopak walczy z za- | 
patem j reprezentuje już pewną war-. 


tość. Dano mu remis z Wyszeck'm, Od jbrzydka | nieczysta walka Krzemiński sty, Í ligi angielskie) 


swego bardziej rutynowanego przeciw | 
nika był jednak Bartniak minimalnie | 
lepszy. ih 


Gotiryd zawodu nie zrobił; po tym (Ł), dzięki lepszej pierwszej rundzie, County — Manchester 3:0 Everton — 
bezmyślnym zawodn:ku niespodziewano a wyrównaym dwum następnym wy- Stoke City 


siu wiele, Marna jego walka z Krzemiń 
skim okazala bezsprzeczną wyższość 
nnmorzanina. 


Druga milą niespodzianką był wy-'kojnie obrabia Kowalskiego, który dwu gham 
stęp Sikorskiego, który podobnie jak. krotnie był bliski zejścia na deski, a ra Westbromwich Albion 
Bartriak dużo się poduczył. Niestety, itował się tylko ustawicznem trzyma- hamp.on 


zwycięstwo jego nie było punktowane. 

Wdowiński był bokserem o calą kla- | 
sę lepszym od przeciwnika. Miał tak | 
wysoka nad nim przewagę, ŻE k. o. wi- 
sialo w powietrzu. „Come-back“ Ta-| 
knrką wypadł zadawałająco, ale wałka | 
z Sworowsk m nie jest m arodajną i ni 
powinna upoważniać do zbytniego opty 
mlzmu: tylko na tle slabego przeciwni: 


Chmielewski jest w fantastycznej for 


rembą byl klasyczny: lewy, błyska- 
wiczny swing i Zaremba zgiął się w 
kolanach; następuje powtórzenie pra- 
„%Yvm direktem i pomorzan.n jak dłuzi 
pada ciężko na rng twarzą do maty; 
przy dziewięciu odruchowo wstaje, na- 
stypuje drugi prosty. po którym zwala 
się, jak pode ete drzewa, tyłem uderza 
lac głową o deski. 
|_Najwiekszą niespodzianką dnia był 
Pietrzak, który szybciej, niż sobie o- 
biecywano wyrabia się na dobrego bo- 
ksera Był bez porównania lepszy, 
gdyż agresywniejszy, niż dwa tygodnie 
jtemu przeciwko Dorobie. Dzięki dwu 
irundom, wyrażnie wygranym, zasłużył 
"na 2 punkty, ale remis z Weznerem w 
każdym razie jest dla niego dużym suk 
cesem. Należy pamiętać, że Pietrzak 
nie byl jeszcze 10 razy w ringu, ma je- 
szcze mało doświadczenia, a już może j 
Imbonować, 

Klodasowi przyznano remis w walce 
z Choma. Powątpiewamy w słuszność | 
tego werdyktu. W każdym razie spisał , 
się on na tyle dobrze. że zarobił punkt: | 
liczono się bowiem z jego porażka i to; 
przez k. o. Trzecia runda. w której! 
Kłodas punktował nie wystawia klasie | 


W tej min. Albański sudem tyfku Droni | naszej gry sie zmienia, staje się ona Rgre- 
siomal pewną bramę ladną robinsowadą. Za |sywna, zdecydowana, energiczna. Uzyskajemy 


<hwlię cały magod rumońcki podchodui pit 
naszą bramkę, ubrona pubàs jest zderocjew 
lowasa | Binden zdobywa u kiku kroków 
trzest punki. 

Dophro w JO-mej minacie pada se strzała 
Parurka jeżyna brocha dis Polał, 

Motlareryk Ii przy sderzenia rostaje konta. 
slowany, Miejsce jego tajmuje  Wasiewicz 
Nalajcny jessese w 43-ciej min. ładny strzal 
Smoczka — obrodjomy. 


Wszystkie walki dzisiejsze cechowa- 
ta nieprawdopodobna zaciętość Nie sta 
ty może na specialnie dobrym nozlomie 
technicznym, ale byly ciekawe, 

Osobną wzmiankę poświęcić należy 
rugowemu, p. Piękarskiemu z War- 
szawy, który w ocenach trzymania kom ; 
prom.tował się stałe, a w jednym go- | 
rącym momencie zgubit sę zupełnie.: 
Niech dziękuje Bogu, že Zaremba 


sekwencje on ponos iby odpow edz'al- 
ność, Pierwszy upadek Zaremby był 
tak ciężki. że wprost karygodnem było | 
dopuścić do dałszej wałki, ; 

W wadze muszej najzupełniej wy- 
równaną walkę stoczyli Wyszecki (P) | 
ł Bartniak. Kończy się ona naozół za- | 
stużonym remisem, W wadze kozucej | 


I (P) — Gotfryd, kończy się zaslnżoną 
wygraną pomorzanina, W walce poza 
konkursowej wagi piórkowej 5 korski 


gral nieznacznie, ale zasłużenie z Krze 
mińskim Il. 
W wadze lekkiej Wdowiński (Ł) spo 


iem. W wadze pólśredniej przewaga 
Taborka (£) na Sworowskim była kom 
pletna. Jedynie w ostatniej rundzie de- 
sperąckie odzryzanie się pomorzan:na 
ilkakrotnie trafiało celu. 

W wadze średniej k, o. Chmielew- 
skiego nastąpiło w połowie drugiego 
„starcia. Do tej chwili łodzianin lekce- 


„ładnie się trzymał, 


Pietrzak poszli na morderczą wym.anę 


ważył sobie przeciwnika, który wcale | 


W wadze pólciężkiel Wezner (P) Lit 


teraz przewagę, co wyprowadza z równowagi | 
naszych przeciwników. Zaczynają się Tavie. 
Bindes pozwala sobie na kilka ordynarnych 
akiów, których ofinrą pada Dytko I Kisieliń- 
ukl. Lekka przewaga Polski nirzymuje się do 
15-1ej min., niestety. bez rezultatu, Dodanie | 
to Rumunom otuchy, którzy atakują znów pa- 
rakroinię bardzo niebczpiecznie. 

Szerfke zajmuje teraz miejsce Smoczka. W 
27 min. spowodn winy obrony Sepi zdobywa 
czwartą bramkę. Gra staje wię coruz bardziej 
osifa, dochodzi do kontrowcrsyj. W 31 min. 
piękny sirzal Szerfkego broni ladnie bram- 
karz. Rzut wolny z linji pola karnego egzek- 
wiije Martyna, jednak pitka odbija sig od 
głowy jednego z Rumunów. 

Los Polski jest przypleczetowany. Niemal w 
ostatniej chwili nadarza się okazaj popra- 
wlenla*wyniku, Pu ladnej kombinacji od Wa- 
Siewieża przez Pieca, Matyasa, Pazurka, strze 
la Szerike, bramkarz odbija pilke wprost pod 
nogi poznańczykm, który mając przed sobą 
wolne pole, z dwn kroków przenosi wysoko 
ponas poprzeczką, Ostatnia zxanea zmArno- 
wana. W 44 min. wędzia decyduje się wykin- 
czyć wreszcie Bindeę. Końcowy gwizd przyj- 


15.000. Sędzia p. Ruzice z Jugosiawii, prze- 
eletay, 

Mares Slaserman. 
Eoo 


O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE 
ANGLJI 


Sobotnie mecz piłkarskie o m'strzo- 
dały wyniki: 
As on Villa — Grimsby Town 2:6. Bol 
ton Wanderers — Biackburn Rowers 
1. Brentford — Arsenal 2:1. Derby 


J 1. Huddersfield Town — 
Chelsea 2:0. Middlesborcugh — Liver- 
pool 2;2, Portsmouth — Sunderland 
2:2. Preston Norths End — Birmin- 
1:1. Skeffleld Wednesday — 
2:5. Wolver- 
Leeds United 


SMOCZEK 


polska drużyna grała bardzo sla 
bo. przyczem po przerwie b: 
lepsza, niż w pierwszej potowif: 
i Wszystkie linje nasze ustępowały 
liniom przeciwnika, tak samo 13» 
gracze polscy ustępowali Rumi 
nom w opanowaniu piłki, oraz * 
szybkości W ataku dawał się 00% 
czuć bardzo przykra brak St! 
przebojowej i umiejętności strzal 
Zwycięstwo Rumunów było 4%" 
służone. Uzyskawszy nadspodzie* 
wanie szybko pierwszą bra 
nie pozwolili sobie odebrać iniciż, 


|tywy. Walczyli z wielką werwa 


impetem, a kombinowali szybkó 
sprawnie i skutecznie. 

Atak stosował wyraźnie system 
„W“: łącznicy cofając się daieko 
w tył zawsze w porę znajdowó 
się pod bramką przec.wnika, prz” 
czem każde podejście napadu " 
muńskiego było dla nas n.ebezpi** 
CZNIE. > 

Szczególnie groźne były skrzy” 
dla. które wygrywały każdy pole: 
dynek biegowy i podaniami “a 
środka stwarzały niedezpieczie 
sytuacje. Prawoskrzydłowy Bif 
dea grat przylem bardzo bruta 
nie, a nawet wręcz ordyaam © 
Pozwalał sobie na wyskoki na me” 
czach państwowych absout 
n edopuszczalne, Wyróżn at je 
pod tym względem równ eż środ 
kowy napastnik, zawsze gatów | 
skoku na bramkarza, Z łącznino 
lepszy lewy. n 

Pomoce rumuńska grała w my 
dawniejszej metody: nie trzy n35 
się kurczowo tyłów, lecz czes" 
posuwała się daleko do przodu. 
stwarzając w ten sposób db" 
podstawy olenzywy 

Obrona pewna i energlezai 
bramkarz dobry. Z obrońców A! 
bu nieco lepszy od swego parme, 
ra. Bramkarz miał kilka dobryć” 
momentów. 


Zz 


Terminy wataiejazych impres maeciari 4 w 
Europe ma sadewodząty sem pryeśniaw ają | 
sig > ogg 7 Pan 

1 styczala M: ura Sin 
arena aa dasan] olmęljakiej w 
jseh-Partenkirchen. 
-13 stycznia Narciarskie 


14-19 stvezn'a 


ków 


Mistrzostwa 


Narelarskia Mistrzostwa 


|<ztym sezonie. Automobi 


ciosów. W pierwszych dwuch rundach 
przewaga Pietrzaka jest niespodziewa- 
na, ale wyraźna. W trzeciem starciu 
rutyna Weznera przychodzi mu z pov 
mocą. Wynik remisowy. 

W wadze ciężkiej Choma ma przez 


Niemiec w Obersdort. 
17—19 streznia 

swiata w Mirren. 
22—26 stycznia 


Akademickie Mistrzostwa 


Narciźrskia Mistrzostwa 


atrzostwa Europy w jeż. 


26—26 styczni 
lodzie w konkurencji pa- 


„dzię figurowej 


dwie rundy przewagę, chociaż Kiodas | nóx, Pań i para ELE 
swa mieczystą walka utrudnia mu to | jeśdzie szybkiej ma torie w Oslo. 7 © 
zadanie. W trzeciej rundzie proste Klo| 23—27 atycznia Mistrzostwa  Narclarakie 


| kustcji. 
26 stycznia Narciarskie Mistrzostwo Cre- 
30 km. 


dasa detonują Chomę i dają mu prze- 


wagę. Remis Kłodasa jest jednak mało | ehostowacjt na 


Prze bonewuiaey. | A Mistrzostwa gwiana w Jeżdzie 
ń ó szydkle| ma lodzie pań w Szłośholmie. 
BRE OcZosóh: 1—2 lutego Mistrzostwa wata w jeździe 


ZZ ZZA 


Z EJ ES UCZE 


„szybkiej na lodzie panów 


CHMIELEWSKI W BERLINIE (Gzell w begu sjadowym w 
Kierownicy bawiącej w Berlinie eks. | ERD AE ae Maz Qlinspij- 


BEACH pea, Ka, BE | iS eam 
mali zaproszenie dla mielewskiego | Praneji, w Cassatz, 
na wzięcie udziały w dorocznym mię- | 21—23 ratego Narelnrzkie Mistrzostwa Cze- 


A hosłowseji. 
dzynarodowym Ua EJ Sr | BRE zza ES a 
ganizowanym przez Pol'cyjny KS. Tur ta 3 Jeżdzie Szybkiej na lodzie w Parytu, 
niej ten odbędzie się dnia 22 b. m. i| ZB ky — A aaraa Raj Teme m Owa 
weźmie w nim udział obok czołowych , w Davas. 
pięściarzy niemieckich elita zawodni-, „1—5 marca Mistrzostwa Europy w Żegiar- 


ków Europy. Turniej ten odbędzie się | "le lodowem. 


i i o 
podobnie jak w latach ubiegłych w AUTOMOBIIIZM 


czterech górnych kategoriach t. zn. od l. 
półśredniej do ciężkiej. Przeciwnikiem | Podczas paryskiego salonu auto- 


M.strzostwą Narciarskie 


Chomy dobrego świadectwa. 
Pomorze nie miało ani tednego punk 
tu, przy którym możnaby się dlużej za | 


W Antwerpii wycigi 80 kim. parami trzymać” Wyszecki, Krzemiński I, Za-iwyyw Poznań 
Po dwa punkty wygrali Hamerlynck. Debruycker w do remba, do momentu wyliczenia, wyna- ósemka Łodzi, wprawdze jeszcze nic- 


dli jeszcze nienajgorzej. Choma može- 
by zadowlił, ale od reprezentacyjnega ; 


BERLIN. 3.11. — Tel. wt. — Mistrzo- pięściarza więcej sie wymaga. Goście | Gotfryd, 
skanda- stwo Niemiec w biegu leśnvm wygral byli zmęczeni i złekka pocharatani UD EA 


Lwowie. 


Chmielewskiego będzie Hornemann. | mobilowega odbył się doroczny kon 


Program imprez narciarskich 


we Imprezy, które odbędą się w prz! 
ezon obilkiub Pors 
zastrzegł sobie prawa zorganizować 
nia w czerwcu 1936 r. caidu międźi 
narodowego. Raid ten r 
dzie trwał 24 — 30 godzin bez prze” 
twy i ma na celu wykazanie sko 
deńsowanego wysiłku pod wz 
dem szybkości i wytrzymałości m%s 


„| szyny. W raidzie przewidziany |” 


duży udział kierowników nieme 
kich. Trasę, szczegóły i ostateczm: 
termin ustali komisja techniczna A 
tomobilklubu Polski. 4 
Odnośnie inaych imprez w tok: 
przyszłym to przewiduje się rozegtć 
nie całego szeregu meczów między” 
miastowych, na wzór odbytego W 
szawa — Łódź. Mecze te zostaną 
ustalone na zjeździe klubów, któ” 
odhędzie się w styczniu. F 
W raidzie gwiaździstym do Mon” 
te Carla weżmie udział więcej Po! 
skich maszyn, niż roku ubiegłego 
Kierowcy narazie nie są zna 


e a 


LOUIS — PAOLINO A 
N.-VORK. 31t. — Jak juz donos: 
liśmy, w dniu 3 grudnia b. r. rozegta"%. 
zostane w New Yorku mecz bokset 
ski w wadze ciężkej. pomedzy J% 


ŁÓDŹ, 3.11. — Tel. wł. — Na nie. gres automobilistów. Polska była re| Louisem. niedawnym Raett 
i - h NU pozrom:a Ba 
dzielny bokserski mecz międzymiasto prezentowana przez dyr. |. Regul-| a m'strzem H szpanii T Paolino, 
Łódź w Poznaniu skiego (sprawy sportowe) i hr. Ra- GE GEE se w hali „Rron 
mka 3 $ czyńskiego {sprawy turystyczne o-j Coliseum" która dysnanvie 20M 
oficjalnie zestawiona. eLa radeni ułatwienia w cyrkulacji między. | "eise siedzacych , Cześć dochodu Z 
przypuszczalnie następująco: Bartniak, a SOA meczu przeznaczota bedzie na c60 
Spodenkiewież,  Wożniakie- , Narodowej), | dobroczynne. 


Taborek, Chmielewski, Pietrzak, W czasie kongresu afiljowane pań 
5. 


Amerykanie umieją trahać do kie” 


stwa zgłaszają swe międzynarodo- | szeni widzów! 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 4 listopada 1935 r. 


Wrażenia z batalji berlińskiej 


Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego 


BERLIN, 2 Tmtgada 
Palmy 5 kabe — yn te badaj p 
Stines goann icant Poroa 
Merta, m em zæ miniem spra 
Wudawcy sze konieczność km 
Omara mrtvu phim  wgajownk sh 


MYLNY RACHUNEK 

Dstatoię. Beryjne rozczarowanie ma  orypi- 
Malne szczegóilki. Dotyczą one osoby p. Berg- 
Mróma, punktowego samowładcy wa, meczu 
bąuowym; w Polsce przypomniano noble mię 
Rzynaństsowy mecr prowadzony przeż p. | 
Bergstróma dla nas berdro łatkawie i zapro- 
łenowano Berlnowi jego nazwisko, Ten ra- 
tbrnck był w swym optymiżmie niezupekile 


Aokudny, Pan Bergsirom byt aa meczu w 
Pomaniu przychylnie nastawiony nie wobec 
Pojsków, lecz wobrc gospodarzy. Te samo | 


Biało miejsce 1 iisłopada 1935 r. w Berlinie. 
To widocznie system sędziego z Holandi. 


choć trochę się zawsty- 
Mei, przekonawszy się jak demonstracyjnie 
Toblicznożć berlińska odrzuciła jego w$ruki. | 
Nie. Ale motywacja wyroków, który wydoby- | 
damy a p. Bergstróma, wypadła bardzo ata- 
bo, Dowiędzielitmy s'e, że zarówno VDlker (z 
Korowskim), jau i Tabbert (z Dorobą) mie- | 
R wygrać dzięki doskonalemu Timiszowi w o- 
Atamiej minneie 111 rundy. Jesii ta dobra mi- 
Muia obu zawodników niemieckich (szczegó: | 
Ale n VOkcra jest ona wątpliwa) miała wo- 
Kóle miejsce, mogla ona tylko u bardzo nie- 
treżyo na rzecz patriącogo arbitra wyrów- 
Bt, a co dop-ero przewyższyć. przewage poi 
brzednich 5 minm w polskich pięściarzy. 


Czy p. Bergström 


Bnterraujące, że vox popull naogół bardziej 
urzą? się na falsz dokonany przy ocenie wy 
©ynu Doroby, niż Korlownklego, choć na- 
zem zdaniem Kozłowski mla? walkę wygraną 
„a Doroba tyko nieznacznie (aczkol- | 
Wiek wyraźnit). Da się lo może wylłumaczyć | 
km, że Volker walczył, mimo petne) luk gardy 
% Koztowskim bardzo dziciale | wykazał ogrom | 
M odporność na closy. To zawsze zdobywk 
Yblierność. Tymczasem Tabbert prowadził Z | 
Dorong wakę dość tchórziiwie, co zapewniło 
Rropntję Polakowi. 


ZACHWIANY 


GERMAŃ-KILLD 


| eż Where 
m piy w Ewe ze 
+ pe jinem mtrzeżonia 


wa sam taki 


w m 
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wie głazem, a szaro w Wętciej 
mas kiecntergu 


aago arek rors. 
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| nych: 


j mu najbardziej bra, to chyba elastyczności; 


| ra brzydki styl walki policjant berlifnki otrzy- 


wał b rugły Prwiariają siy u dosko- 


Mims mlaściurza — notorycznie, 


fasu dnie wiewyraine 
treba wczaś | 


prenyśleć a leż wytrzebieniu, aby wie epofeaża 
naa przykrość masies Moibo 2 ciogu np. 
a alimipósiegu 


NOMEN OMEN 

Choć w zespole warszawskim nikt nas nie 
zawlódi, prawdziwą, prinowartościową przy- 
jemmość sprawi może tylko Crortek. Broniz on 
godale honoru swego wymownego nazwiska; 
był prawdziwym małym djabłem, który wzba- 
dzit podziw I respekt dziesięciotysięcznego 0u- 
mu. jego pozycja z lewe] nosiła wszekię ce- 
chy angielskiego klasyeyzmu — pięśclarskicgo; 
dluga lewa pracowała z bezprzykiadną ein- | 
stycznością, jak aufomatycznie składający się 
ł wyskakujący w Dłyskawicznem tempie ra- 
pier. Wejścia | wyjścin Czortia z zasięgu 
chnotyczne, a więc mleoytiezajnie walrzącego | 
przeciwnika, byly  majstersztykiem. Jeszcze 
bardziej może imponowala precyzja Czortka; 
lego pko wykazało retleksy — powiedzielbyć- 
my — schmellngawskie. 

Polusow! zarobiony ponkt mie przyszedł z 
iatwością. Ale z nieokreślonym w stylu, m sku 
lecznym sposobem walki Arenza, obfitującym 
zresztą w tricki nlekonięcznie fair, trudno 80- 
bie poradzić. Polus rozwiązat zagadnienie tak- | 
tyczne trochę późno | trudno mu już było wy- 
cisnąć więcej jak remis. Najbardziej zawie- 
dzionym był zapewne sam Arenz, który byl 
bardziej niż pewny swych dwu punktów. 

Z pozostałych zawodników wymienimy w 
Pierwszym rzędzie obu dofkiiwie pakrzywdzo- 
Kozlowskiego 1 Lorobę. Kozłowski nie 
usprawledliwii sławy swego uderzenia solid- 
mym losem kończącym. Uderzenie jego nie 
bylo natomiast pozbawione precyzji | dalo nię 
Vóikerowi, mimo ciągle powracających „wia- 
traków**, dobrze we znaki. Czego Kozłowskie- 


szczególnie w nogach jest on bardzo sztywny, 
co poważnie osłabia wartość jego cios. 

O jańcznku, Karpińskim | Mizerskim nie da 
się już mie ciekawego, w uzupełnienia: pler- 
wszych, pomeczowych wrażeń, dodać. Może 
tylko tyle, że Karpiński traril na Hornemanqa, 
walczącego w formie swego życia, Nielublany 


mat poraz pierwczy w murach  Sportpalastu 
splanz. Dia znawców lokalnych stosunków by- 
ła to może największa zensacja wieczoru. Naj 
bardzie! dziwił się tema uplarzowł sam Hor- 
nemana, Nie więc dziwnego, że promienlał on 
bodaj jeszcze bardziej niż Czoriek. 


ACHT ZU ACHT.. AIT ZU ACHT. 


Drdou prota borkówa daję w tristis 
swrzwarduń wyra radoki 1 cyfrowego rewan 
w kacie stwiendza, do miewszyntku ca 
wi ołówka p. Mergntrówa udjowia- 
xl. Wyrniene są więć weii- 
zwycięstwa Vilkera, w sickió- 
rych piamach patyka wę sawet s krytyką re 
mita woki półeięckiej Jam tn wszyskie jat- 
a uajaneo'ej postękuje 
wtócego spra- 


się priy ocenie wahi Arena, 


ROTHOLC TRACI PE 
atakując powalonego Brussa, za 


wozdawcy najchętniej widzieliby w roli trium 
tatora, 


Gbjektywność prany niemieckiej mie osiągnę 
la jeszcze poziome objekiywności berlińskiej 
publiczności. Wystarczylo wrmieszać się po 
po meczu między tłum, aby przekonać się o 
nastrojach 1 powszechnej oplnji. Zewsząd pa- | 
daty cytry według własnych kombinacy] | ocen, 
a najczęściej słysznło słę: „Acht zu Acht... 
Ach izu Acht"...—oslem do ośmiu... osiem do 
ośmiu... to jest wlaściwy rezufist meczu. 

Tej opisji ne uktywat żaden z ofiejatów. | 
W naszym obozie panowała pod tym względem 
naturalnie jednomyśiaość ale | u Niemców 
spotkaliśmy, z matemi tylko wyjątkami, 
stwierdzeniem Tałszu conajmniej w Jednej z 
dwu krytycznych walc. Najuczciwiej mówił na I 
ten temat bokserey berfitscy spoza reprezen- | 
tacyjncj ósemxi: Płerontz, Holtz, Rosiński, | 
Schellin. Wazysey mie wyńlczyli więcej niż | 
8:8. | 


WNE ZWYCIĘSTWO e 
co dostanie drugie ostrzeżenie. 


łumiesńiimy | kwa słów x każdym 4 re- 
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a najchętniej 


rukaszoa 


Nafnteligentniej wypowiedział mię ma temat 
walk jak zwykle Erich Campe. „Nie jestem 
bokserem dla publiczności, gdyż walszę tylko 


|techaką | wygrywam przeważnie nieznacznie, 
lale wystarczająco na punkty. Zato walczę już 


10 lat, ale mam jednego rozbitego miejsca na 
ciele, chcę walczyć jeszcze 10 lat, no I wy- 
grać Olimgjadę. Moizh zwycięstw. choćby naj 
siromniejszych jestem zawsze pewny, gdyż 
sam kontroluje przebieg punktowy watki, Gdy 
dostanę dwa ciosy, wiem że muszę oddać trzy; 
ak rzadźo zadaję więcej nit potrzeba. Moja 


KOZŁOWSKI NARESZCIE „ZMACAŁ” VOELKERA, 


który poszedł na deski. Polak 


fogolona głowa) A na licze 


nie sędziego. 


walka s Jaźcrakiem nie mogła siy podożać; 
walczyem dugd + 4 Polsku, praniem 
wnystkieh, myśiniem, że Jańennk tak jak je 
ge poprzednicy będeie niakuwai. Tymczasem 
słoje na nik przeziwaka, na | 


ererasamr 
wile s keg nie wyma. Uwatam jańczika ss 
rdninego casopis, ua 
wyłej. Nrburninę tados s mich 
mjwęwemu z molk  dotrehriawonych prze 
Cnmleżewskieza.** 


ale Miserewizta st 
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NA ZAKONCZENIE: 2 DEFEKTY 
Fonkejonarjusze beriiskicgo okręgu bokser 
sklego wychodzili ze skry, aby gożciom zgo- 
tować jaknajprryjenuiejszy pobyt w Berlinie. 
Stwierdrali zresztą na kużdym kroku, że usi- 
łują się tylko zrewanżować ra Warszawę, W 
tej dziedzin'e robi Polska szkołę. 


Nimo powieln ug nanga wszystko, je 
U wytezieży jedna 3 dełckiy, ta czynimy 
tu na kca własną prutię, demiuskownnią wazsb 
kick uiadowiagn ct. lumocrye ra prwó> 
wazystkiem zmiana ski Dinan 
ona dokonana resina w ostatniej ciwit nee 
| statek "Tr Vie 
vege kóry się mógł 
hye mpo w zawierał 
jud domam zmiany, Nis było w nóm aal diae 
A Vomar re wassie 
wiądajo trudę ma 
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4a po Viętrkrm, widniał 
Memi wewegółaii, Tu 
reżyseję. 


Karzywiiikmy ię też trow wides, te 
Namcy do każde] walki powoływak  loego 
miwożeela, takie og przynaletooki > 
weż 

R. GLINER. 


Musiało być... tradycyjne 0:2 


Aż wstyd, ale trzeba ciągie narzekać na sędziów 


GDAŃSK, 3.11. — Tel. wł. — 
Gdańsk — Warszawa 2:0 (0:0). 
Bramki strzelili: Rietsch z karne- 
go i Rebelowski. Sędzia p, Szuster 
z Gdańska. 


START BIEGU NAPRZEŁAJ O MISTRZOSTWO W.0O.Z.L.A. 
który odbyt się na nowem boisku Warszawianki. 


Warszawa: Jachimek; Szczepa- 
niak. Bułarowi Sochan, Cebułak, 
Przeździecki Il; Kruk, Kniota, Izy- 
dorzak, Łysakowski, Pirych. 

Gdańsk: Stefanowski: Knor. Ja- 
tes; Rietsch, Mathies,  Peiike: 
Arendt, Bartel, Hopendort, Rebe- 
bowski, Goetze. 

Trzecie zrzędu spotkanie p:łkar- 
skie Warszawa — Gdańsk zakoń- 
czyła się porażką drużyny sto- 
łecznej, Przed dwoma laty powo- 
dem porażki był źle zestawiony 
skład; tym razem wybitnie po- 
mocny był gospodarzom W Wy- 
graniu tego spotkania sędzia Zz 
Gdańska p. Szuster. Nim przystą- 
pimy do omówienia działalności 
sędziego musimy stwierdzić, że 
następca Nawrota na środku ata- 
ku Izydorzak, mie zadebiutował 
zhyt udatnie. A teraz nieco miej- 
sca poświęcimy panu Szustrowi. 
Rozumiemy że miał on dużo sym- 
patii dla drużyny gdańskiej, tem 
niemniej jednak z oburzeniem pod- 
kreślić musimy, że tak bezprzy- 
kładnego i fałszywego sędziowa- 
nia nie widzieliśmy juź dawno. 

To nie są sposoby wałki, Toteż 
zwycięstwo uzyskane w tych wa- 
runkach w żaden sposób przez lu- 
dzi uczciwych nie może być nzna- 


8-KA WARSZAWSKA PREZENTUJE SIĘ WIDOWNI NA RINGU W BERLINIE, 
Od lewej: Mizerski. Doroba, Karpiński, Jańczak. Polus, Kozłowski, Czoriek, Rotholc. 


ne, 

Krótko mówiąc p. Schuster sfal- 
szował wynik meczu, Jeśli się da- 
je rzuty karne, to na to trzeba mieć 
dowody przewinienia, z całą sta- 
nowczością stwierdzić musimy, że 
ładnego przekroczenia przed zasą- 
dzeniem karnego w drużynie war- 
Szawskiej nie byto. 

Reprezentacja Warszawy była 
drużyną bezwzględnie lepszą pod 
względem wyszkolenia techniczne- 
go. Grała ona jednak zbyt miękko. 
za ostro a nawet brutalnie. zresztą 
w odpowiedzi ną system gry Niem- 
ców, 

Brak dobrego kierownika napadu 
warszawskiego przekreślił wszel- 
kie szanse na przeprowadzenie 
skutecznych ataków.  Izydorzak 
zagrał z wielką tremą i był wy- 
iraźnie zgaszony przez wielkołuda 
Mathiesa, jedynego zracza z całej 
|drużyny Gdańska, reprezentujące- 
go zespół Rzeszy na meczach z 
Łotwą i Estonja. Przesunięcie po 
przerwie _lzydorzaka na lewe 
skrzydło, Pirycha na lewego łącz- 
nika i Łysakowskiego na środek 
ataku niewiele pomogło Warsza- 
wie. 

Para obrońców Szczepaniak | 


dziecki II-gi pracowali bardzo 
į Skutecznie. Jachimek w bramce, 
[gdyby nie brutalne odepchnięcie 
|przeciwnika, naogół grałby nieżle. 


| tviko do ladnej gry w polu, Widać 
|było jeszcze dobre zagrania Ły- 
|sakowskiega z Pirychem. 

Gra w pierwszej połowie stoi 
pod znakiem przewagi Warsza- 


wiam w polu. Widać ładne zagra- 
skutecznych 


tia, brak jednak 


| Czajkowski, Majkrzak, Maks, 


Bułanow, oraz pomocnik Przeż- ; 


Rola napadu ograniczyła się; 


strzałów. W tym okresie gry 
gdasszczanie ściągają wszystkie 
formacje do tyłu. murują bramke. 
Ataki polskie kończą się w najlep- 
szym wypadku na świetnie uspo- 
sobionym bramkarzu Stefanow= 
skim, który wyłapuje wiele nie- 
bezpiecznych strzałów. 

P. Schuster widząc, że drużyna 
Gdańską nic wskórać nie może, 
zaczyna działać na własną rękę, 
dyktijąc w 65-ej min. za przewi= 
nenie, które absolutnie nie miało 
miejsca rzut karny. Gdańsk ezzek= 
wuje karny, ale na szczęście 
Rietsch przestrzeliwuje. Podnieca 
to widać p. Schustra jeszcze bar- 
dziej, gdyż na zwróconą mu uwa- 
ge przez Bułanowa zarządza dru- 
gi rzut kamy przeciwko Polakom. 
Ostry protest drużyny warszawe 
skiej poskutkował gdyż p. Schu- 
ster coła swą decyzję. 

Incydent ten odbija się. rzecz 
jasna, na nerwach zespołu stołecz= 
nego. To też Gdańsk zaczyna ost- 
ra nacierać: Jachimek dwai się i 
troi. Niestety w 80-ej minucie wi- 
dząc naskakującego nań Niemca, 
odpycha go ręką. Tym razem 
Rietsch strzela karnego bez błędu. 
Zdobycie prowadzenia przez 
Gdańsk załamuje drużynę stołecz- 
na: w 5 minut później z ladnei 
kombinacji Rebelowski strzela dru- 
gą bramkę, ustalając w ten spo- 
sób ostateczny wynik 2:0 dla 
Gdańska. 

Na mecz przybyło 4.500 osób z 
komisarzem generalnym R. 
min. Papem i prezydentem sena- 
tu Grciserem na czeie. Wieczorem 
|senat gdański wydał bankiet na 
|cześć drużyny stoiecznej, 


m, al 


BOKSERZY WARSZAWSKIEGO ORKANU 


Piekarski, Trzciński, Żak, 


Abramczyk. 


LIM. PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedzialek. 4 listopada 1935 r. Nr. U e 
Po sezonie tenisowym 
= 
Tabela 25 najważniejszych furniejów na korfach całej Polski 

tawil K. Gryżewskie = 

M strzostwa Gra pojedyńrza Gra podwóina Kl. B Juniorzy ilość 

Data lun |a| względnie uczest: 

Turniej Panów | Pań Punów | Miesz»na Poceszenia | Vojedyñeza Podwójna ników 

D aa EN BE 
26 — MV Małopolski w Krakowie Tarlowski Bianksteinowa Tarłowski — Braiek Paraf ńska — Liebling Osrodzińsk: Spychała 60 
3y — 2VI Chorzowa Spychała L ipopówna Horain — Bratek T'lpopówna — Spychała Marcal Kończak 18 
8 — IDVI Pomorza w Toruniu Bojanowski Fryszczynowa Bełdowski — Laszk'ewicz Zhorowska” — Bełdowski 21 
10 — I6.VI Narodowe Polski w Warszawie Hebda Jędrzejowska J. Tarłowski — Bratek lędrzejowska J. — Tłoczyński T, Spychałą Gottschalk — Strzelecki 37 
18 — 23VI Okręgu Lwowsk ego we Lwowie | Kołcz S. Orzechowska Stahl — Stenzel trzechowska — Kołcz $. Tenenbaum Cesl kowski 71 

21 — 23VI Wilna Grabowiecki Fiorczakówna ne odbyły się ne odbyty się 
28.VI — J.VH | Perwszy Krok (WIMA) w Łodzi = = - = Niestrai Tloczyński Ks. *) Biechawski--„Mieczystawski” 3) 30 
(nocięszenie) Gattscha!k 3) Gottschalk — Strzęlęcki *) 
28 — 30.VI Radomia Wojc'echowski | Krylówna Zbyszewski — Chalier Krytówna — Palęcki Rochalski Rochaiskj 26 
27 — 3.VI Poznania Wittmann Neumanówna Tloczyński Tga, — Wittmann | Neumannówna — Tłoczyński I. Maciński 40 
5—TVH Inowrocławia Tarlowski Nęumanówna Majewski — Wittmann Pryszczynowa — Małcużyński A 
5—7VII Graczy niemieck'ch w Polsce Beckor Stepłanówna Schmidt — Becker Stephanówna — Pfahl Sohoszczyk 60 
w Bydgoszczy 

5—7V Gdyni Foerster Eunewska Małcużyński — Foerster Krytówna — Pałęcki 47 
12 — IGVII Wolynia w Łucku Dziewulak Jakubowska Matwiejew — Trzelński Korwin-P otrowska—Matwiejew | Trzeińsk 2 
3—AVIII Gniezna Majewski Łun ewska Majewski — Błeszyński Bokówna — Majewski 20 
9 — 1LVHI Lpna Zbyszewsk Andrutowa Zbyszewski — Chatlier Putzówna — Zbyszewski 28 
14 — 16 VIII Krynicy Kotez S, Dub eńska Bracia Kołcz ne odbyl się = 20 
19 — 26.VIII Międzynar, Polski w Warszawie | Hughes Jędrzelowska J. |) Hughes — Planner Jedrzejowska J. — Tłoczyński |. | Horain Kurmat Gottschalk — Strzeleckł 14 
28.VIIL — PIX | Puhar Młodych w Warszawie — = - - - Strzejecki Ladenberg — Łępkowski ') 49 
28.VIHII — 3.1X | Mędzynar. Lwowa Hebda Somogyi Tłoczyński 1. — Planner Somogy] — Schmidt Czajkowski 30 
29.VIII — LIX ; Bydgoszczy Majewski Jędrzejowska J. Majewski — Bratek Jedrzejowska J. — Majen sk: Tłaczyński Ks. w 
3 — 91X Międzynar. Łodzi Wittmann Sanders Wiitmann — Popiawski Sanders — Popławski 48 
5 — BIX Lublina Herbst Dub eńska Herbst — Wojciechowski Dubieńska — Herbst 15 
20 — 21X Krakowa Ogrodziiski | Biankstejnowa Liebfnz — Herbst Belecka — Herbst Skoczyński 56 


3) do lat 16-stu. 3) do Jat 18-stu. *-*) jak wyżej. *) Po rozlosowańu z para brac! Stań szewskich. 


Aby wwidocznić popularność tenin w Poee, 
restawiiiśmy mbe tmrnlejów | zwyc'ęzców. 


Tnbela nasza zawiera turnieję ofiejalnie zgło | towych. Te ted daje wię szuwałyć wodomja 


sżonę do P. Z. L. F. | przez tę instytucję za- 
twlerdzonę. Wszystkie te turnieje mą otwarte 
to zmaszy, że są dosiepne dla graczy 2 calej 
Polski. jedynie mistrzostwa okręgowe Lwowa 
ł Krakowa były rozgrywane w tcisłem kółka 
rawodnków mejscowych. Podaliśmy równiez 
wywki graczy niemieckich — obywateli pol- 
wah. 

Prócz famlejów oficjainych, odbyło alẹ w 
Polsce szereg zawodów nieoficjalayzk — or- 
ganizowanych przez kluby _ niestowarzyszone 
dno. Puck. Ustroń, Kamień Doboszą | t. d-), 
względnie wewnętrzno-klubowych czy imi 
mych (np. hirniej na zakończenia oezonu w 
Prznaniu; wygral go Ksawery Tłoczyński), 

Powrócimy jeszcze na chwilę do turnieja w 
Kam enia Dożosza ponieważ wzięło w nim s- 
dria) szereg czolowych rakiet. W singlu pa- 
sów zwyciężył Kokt I, a w slngiv pań Frysz- 
<tynowa. Ore podwójną wyzraia para Heida, 
Sambuco, a mieszaną Fryszczynowa, Hebde. 

Tak więc oficjalnych turniejów odbyto ale 
w tym sezonie 23. Jost to eytra stosunkowo 
miska, jesh slo weźmie pód wwnęć. że ilczba 
ta obejmuje dwa turnicje dia miodztków 1 
turniej graczy niemiecki:h. 

Uwiegłego roku odbyło sie 20 turniejów ofi- 
ejninych, a w 1932 r 38. Jak widne w ciągu 
ostatnich dwuch lat notujemy zatrważający 
apsdzk zawodów tenisowych. Jesi to oczywi- 
doe wynikiem kryzysu | mieopłacatnoś:l tore 
nieżów. Nawet Narodowe Mistrzostwa Poliki w 
Wamzawie daty poważny deficyt, mimo udzia- 
R czołowych rakiet; a co dopiero mówić o 
taratejach prowinejonaky:h. Wkzystkie one 
niy det tytowe. 

Oczywiście żadra z klubów mie jest w stn- 


Prezes L.0.Z.P,N. 


motywuje rezygnac ę 


LWÓW, 3.11. — Tel. wl. — Rezy- 
knacja mir. Mirskiego- Woleńskiego ze 
stanowiska prezesa LOZPN wywołała 
w lwowskich sterach piłkarskich ogro- 
mne poruszenie. W dniu wczorajszym 
mir. Mirski przesłał na ręce wic:pre- 
zesa LOZPN dr. Steilą hst, w którym 
szczegółowo omawła powody swej re- 
zyvgnacji. Na wstępie mir. Mirski za- 
znacza, że w ciagu calego cezasi swe- 
go urzędowania w LOZPN staral się 
pracować na zasadzie etyki i dyscy- 
pliny sportowej, nies.ety jednak spra- 
wy te nie dały się postawić na odpo- 
wiedniem miejscu, Cały szereg Poste 
mięć czy to jednostek czy też cial 
zbiorowych świadczyło i świadczy, że 
bardzo dużo trzeba jeszcze na tem po- 
lu zrobić, Następnie mjr. Mirski pięt- 
nuje postępowanie niektórych człon- 
ków W. Q. i D., k:órzy nie przebiera- 
lac w środkach wydali ulotki przeciw- 
kn zarządowi LOŻPN których treść 
farma wyraźnie godziły w zasady d 
scypliny sportowej: pozatem te same 
jednostki. pracując w władzach związ- 
ku stosowały demagoglczne metody. 

Wkońcu mir, Mirski stwierdza, że 
wobec bezowocności poczynań, wobec 

raku jakichkniwiek widoków zman 
na lepsze, zmuszony jest złożyć pia- 
sinwana godność prezesa okręgnwcgo 
związku. za:rzymujac tylko swój urzad 
delegata pkregowego urzędu w. Í. i p. 
w do zwiazku. 

ŁÓDŹ, 3.11. Trwsiący od kilku mje- 
Slnev turniej płkarski drużyn dzikich 
zostal nareszcie w dniu dz siejszym za 
%ończońw. ledność w finale pokonała 
KKO. (Koło kultnzlna - oświatowe) 
w stosunku 1:0, zćhowając nawrodę 
PKS W walce o trzecie meisce Sirre- 
lec (Chonv) pokonał Wimę po zace 
tei orze 3:2. 

50 klm. wyścig kolarski Wimy (wr- 


wnętr”na - klnhowyę) wvorał  jaskólski | (| 


przed Ranaszkiem w dobrym 


d naogół 
czasie 1,26 m. 


mie narastać się na deficyty | szereg turotejów 
deha dw skutku tyka se wzyleżów ponit 


memi du rurgrywnnia metrów międzykiwwo. 
wych my międrynizetnay M. 
Ruchllwy | bogaty w kluby Okręg Ślącki, ra 


4omutih sie moteis jinym turniejem, 4 p 


Jednocześnie jest eese mniej tursiejów w 


wół w Karska rwgryewnia wiwite | mkowikowych, Mire deae byy w Puio 


at prze drutyowych. 


bardzo popwurne (Hanka, Wyasa, Outes 


Sląsk = Poznań -Lw 


Zacięte walki w klasie 


CHORZÓW, 3.11. — Tel. wl. — Trzy 
spotkania, które odbyły się dzisiejszej 


Halemba 2, oraz Bochnia, Książek » 
Piec II po jednej. Mecz był ladny i zgra 


niedzieli w bdze śląskiej przymosly na madził ponad tysiąc osób publiczności 
ogół spodziewane wynik, potwierdza. | W Chrzanowie Amatorski KS szczę 
iące dobitnie, : obie drużyny bielskie i$] wie pokonał reprezentację marynarki 
są w tym roku w doskonałej formie i w wojennej w stosunku 3:4 (2:3), Począt 
mistrzostwach będą mialy jeszcze duża kowo zanosiło się na sensację, bowiem 
do powitdzen a, Porażka leadera ligi W |marynarze już w siódmej minucie pro- 


Żywcu sprawiła, że na czolo wyskoczy ' 
ia niespodziewanie Koszarawa, mająca 
na pięc gier osiem punktów 1 stosunek 
hramek 14:10. Drugie miejsce zajmują 
Czarni, 6 g er, 8 pkt. i st. br. 11:12. Na 
szarym końcu nadal widzimy fabryczny 
Chorzów i 06. Benjaminek ligi, Slo- 
wian, zgodnie z naszemi przewidywa- 
nami, śpieszy pilnie ku górze. 

Koszarowa Czarni (Cropaczów) 
3:0 (2:0). Ostra t poniekąd nawet bru. | 
talna gra. Bramki: Stępien, Ostrowski | 
Bialek. Sędzia p. Kominek nienadzwy | 
czajny. BBKS Bielsko — 06 Katow ce | 
1:0 (1:0). Niezasłużona porażka 06 | 
Bramkę uzyskał Rolnik. Arbiter p. Kos 
sek, dobry. Wawel (Newa Wieś) — TS, 
Słowian (Katowice) 1:3 (1:1). P'ękna 
i emocionujaca gra. Bramki uzyskali dla 
Słowianu Chiebela i Kns, dia mięjsca- | 
wych Cyganek. Arbiter p. Linke, b. do- 
bry. 


W meczu o wejście do lici śląskiej 
Ruch pokonał na boisku TS 20 w Bogu 
cicach niespodziewanie KS 22 z Małej 
Dąbrówki 2:1 (1:0). Obecne „tuby 
walczące o tytuł wicemistrza klasy A 
na Ślasku zrównały sie punktami. tak 
2e wydział gier i dyscypliny będzie mu 
siał rozpisać nowy terminarz 

W mistrzostwach klasy A IFC ulegl 
niezasłużenie 00 Mysłowice 3:4 (2:2). 
Rożdzeń Szonien'ce pokona! Naprzód 
z Katowic 2:0 (2:0). a 20 Nikiszowiec 
n'espodziewanie oddał jeden punkt ka- 
tnwickiej Pogoni, remisując 3:3 (1:1). 
Policyjny KS (Kościuszko) — Szonie- 
nice 1:2 (0:2). Nanrzód (Ruda) — Zgo 
da (B elszowice) 4:0 (3:0). Stadion (Mi 
kotów) — Lisocianka 1:3 (1:2) (1). Po 
goń (Nowy Bvtom) — Slawia (Ruda) 
1:4 (0:2) (!) Strzelec (Szarej) — KS 
Brzeziny 2:1 2:1). Stadion (Chorzów) 
— Strzelec (Łariewniki) 2:0 (1:0.). 

W spotkaniach przylac'etskich nie 9. 
hvło się bez sensach. Mistrz Slaska KS. 
Dąb bawił w Łipinach, gdzie niesnodz'e 
wanie wysnko przegrał z Naprzodem 
0:5 (0:4). Bramki dla lip'nian uzyskali 


Fori: ski przegrywa 


z Maiem 


BIAŁYSTOK. 31t. — Tel. w. — 
Dziś odbył się tu międzymiastowy 
mecz bokserski Warszawa Biały- 
stok ]1:5 bez wagi muszej | ciężkiej, 
natomiast z dodatkowemi dwoma spot- 
kanlami w wadze lekkiej. Sędziował 
kler. ©śr. W. F. por. Zmudziński. Wi- 
dzów okolo 60 osób. 

Sensacią wieczoru była przegrana 
Fotlańskiego oraz remis Seweryniaka. 
Oto wyniki szczególowe: 

kogucia: Rundsteln (W) bije Qórec- 
kiega (B) 

piórkowa: Suwich (W) remisuie z 
Piotrowiczem: 

lekka: Mal (B) zwycięża fauluiace- 
go Forlańskiega (W), Bąkowski — Ro- 
senbluma (B). a Łukaszewicz (W) re- 
mttsuje z Kłaczesem (B); 

półśrednia: Seweryniak (W) remisu- 
le po nięknej walce z Kuśnierem (B); 
średnia: Fabisiak (W) bije Ciążela 


B): 
pólciężka: Posmyk (W) zamyka sę- 
rię zwyciestw gości bijąc Polikszę (L). 


okręgu Hakoah 2:1 (1:1), Biała Lipnik 


wadzili ze strzałów Piątka 2:0, Repre- 
zentacja marynarki wojennej pozosta: 
wila jaknajlepsze wrażenie. 

BIELSKO, 3.11. — Tel. wł. — W mi- 
strzostwach klasy A podokręgu natuje- 
my k'tha' respodzewsnych wyników: 
RES Czechowice pokonał mistrza vod- 


zwyciężyła kopalnię Brzeszcze 4:1. 
Czarni z żywca pokonali Beskid Andry 


chów 2:0, 4 B'alsk' KS zatriumfował 
nad Soig z Żywca I 
e 

POZNAŃ, 3.11. — Tel. wł. — W 


Poznaniu odbyły się w niedzielę tylko 
cztery męcze o mistrzostwo kl. A, któ- 
re naogół przyniosły spodziewane wy- 
niki, Na stadionie miejskim HOP, któ- 
ry prowadzi w tabeli, pokonał po cież- 
kiej walce nieznacznie tylko lzszczyń- 
ską Polonje w stosunku 2:1 (0:0). W 
trzeciej minucie pierwszą bramkę nz! 
skala Polonja przez Jankowiaka. W: 
równał krótko po zmianie pól Janb 
szewski. W 25 m. Qraczyński s«'rzelit 
zwycięską bramke. Sędziował słabo p. 
Kortytewicz. HCP nie wykorzystał 
rewu karnego, który przestrzelij Na- 
b Puhliczności zebrało się £09 o- 


sób. 

W druglem spotkaniu dnla KPW Po- 
znań na własnym nowym stadjonie 
zremisował z KPW z Ostrowia 1:1 
(1:0). Pierwsza bramke w 14 m. strzes, 
fil dla gości Lelński, Wyrównujący 
punkt zdobył KPW z rzutu karnego 
przez Nawickiego, podyktowanego zre 
sztą za watpliwe przekroczenie. I iym 
razem sędzia p. Maślak nie stanął na 
wvsokości zadania. 

W Kościanie Legla poznańska latwo 
pokonała miejscową Unię 3:1 (0:0). 


W -=Kraków 


A i ligach okręgowych 


Pozuańczycy byli drużyną zdecydowa (2:0). Bramki d!a Pogoni zdobyli Ma- 


nie lepszą. W trzeciej minucie po zm a 
nie stron pierwszą bramkę dla Legii 
strzelił Mikałajewsk*, wy*ównał k ótkz 
potem Wyrwa. W dalszych 15 min, 


Legia uzyskała dwie bramki przez Wal! .obntniczej 4:2 (4:! 


czaka | Klimczaka, byłevo gracza Łó- 
dzi. Sędziował dobrze p Staliński. 

Czwarty mecz A klasowy nie do- 

szedł do skutku, bowiem Olimpia, któ- 
ra miała grać w Ostrowie nie wyje- 
chała tam. oddając 2 punkty walkove- 
tem, 
W tabeli obecnie prowadzi jeszcze 
nadal HCP, mając 14 p. 9 gier, sto- 
sunek bramek 31:13, 2) Ostrovia 11 p, 
8 gier, 22:14, 3) KPW Poznań 9 p, 4) 
Polonia Poznań 9 p., 5) Legla 8 p. (5 
gier), 6) Unła 8 p. 7) KPW Ostrów T 
P., 8) Korona 6 p, 9) Warta 6 p. i 10) 
Olimpia 4 p. 

Warta gowa w niedzielę rozegrała 
mecz treningowy z B klasowa Pogo- 
nią, wygrywając w stosunku 6:2 (4:0). 
Mecz odbyt się na arenie PWK r wy: 
wołał w dzielnicy łazarskiej żywe za- 
interesawanie. Warta wygrala stosun- 
kowo łatwo, jednak drużyna Pogoni 
zaprezentowała się z  laknallepsze] 
strony, Bramki dla Warty zdobyli: 
Kryszkiewicz t Nawrot po dwie. Przy- 


lbylski 1 Stomiak po jednej, dla Pegoni 


obie strzelił Śemigłsk. Zaznaczyć nale- 
ży, $e do powyższego msczu Warła 


, wystąpiła w pełnym składzie Ligowym 


brzyczem zamlast Szertkego | Fanto- 
wicza, którzy bawili w Bukareszcie, 
grali Przybylski 1 Majewicz. 

a 


LWÓW,.3.1, — Tel. wl. — Ligowa 
drużyna Pogoni osłabiana brak em 
sześciu graczy pierwszej drużyny ro- 
zegrała w niedzielę mecz towarzyski 
z Hasmonea, wygrywajac w stostmku 
2:1 (0:0. Bramki dla Pogoni zdobyli 
Niechcioł | Gamski dla Hasmonsi 
Frydman II, Sędziował p. Byk, 

W meczu o mistrzostwo ligi okre- 
gowej Pogoń strylska pokonała w 
Strylu rezerwę Pogoni ligowej 2:0 


na strzelnicy w 


Już dawno nie byliśmy świadkami 
tąk skandalicznej imprezy sportowej, 
jaką się okazaly zorganizowane przez 
Bractwo Kurkowe zawody strzeleckie 
w dnin św. Huberta. Zawody mialy 
zgrupować najlepszych strzelców War, 
szawy. Szurnnie reklamując swoją im- 
prezę Bractwo Kurkowe rozesłało za- 
proszenia do wszystkich klubów war- 
szawskich 1 skądinąd wiedzieliśmy, że 
zawody wzbudziły wśród strzelców sto 
licy duże zainteresowanie. jako pożą- 
dana namiastka mistrzostw Warszawy, 
które się w tym sezonie jesiennym spo 
wodu bezczynności Okręgu Związku 
Strzeleckiego nie odbyły. 

To, co zobaczyliśmy na strzelnicy 
Szęzęśliwickiej, było obrazem faktaj- 
dale| posuniętego bałaganu. Na strzel- 
nicy małokalibrowej działy się rzeczy , 
urągające najprymitywniejszym pole- i 
ziom o prowadzeniu zawodów strzelec | 
kich. Przedewszystkiem wyrabialy się! 
młesamowite hocki - klocki z obsługa! 
i pokazywaniem tarcz, Ziniany trwaly , 
pa_20 minut. 

Seria konkursowa. która według obe 
wiążujących przepisów powinna trwać 
osiem minut, trwala godzinę, Zawadnik, 
przy którym staliśmy, nie dokończył 


Szczęiliwicach 


strzelania, zrażony tście fantastyczną 
dówolnością pokazywania wyników. 
Kiedy miał trzy dziesiątki pokazano 
mu 10. 8, 9 wobec czego nastawil ina- 
czej karabin i zaczął strzelać ásemki. 
Wycofało się zresztą więcej zawodni- 
ków, gdyż w tych warunkach strzelać 
można było chyba tylka na kpiny. 

Oglądamy tarczę naszego zawodni- 
ka, przysłaną mu 2 tarczowni i dziwi- 
my się, że ta tarcza posiada tylka mie 
mer stanowiska. niema natomiast na 
niej numeru zawodnika. ani jego naz» 
wiska. 

— dak pozna komisja klasyfikacyjna. 
że to jest nańska tarcza? 

Zawodnik wzrusza ramionami, Nie 
wle. My także nie wiemy. Jaka wartość 
mają „uzyskane“ w tych warunkach 
wyniki? 

O losowania stanowisk też nikomu sie 
nie śniło. 

Wypadałoby się powaźnie zastano- 
wić czy można wogóle pozwalać war- 
szawskiemu Bractwu Kurkowemu na 
organizowatle zawodów strzeleckich. 

Alho piwo, bigos I brydż, albo sport! 
Ale razem rzeczy tych nie można po- 
godzić 


Ina | Parylak. 

Mecz o wejście do Ligi okręzowe! 
domiędzy Jehuda (karnorol) a RKS 
zakończył się ary ACH drużyny 

Slaraniem Zw Sirzelerk'egn odbył 
się dzisiaj jesenny wyśc g kolarski na 
trasie Lwów — Lubień — (rodek — 
Lwów ogółem 70 kim. Bieg wygrał 
Śliwa w czasie 2:51:23 

Doroczne walne zgromadzenie związ- 
ku ienisa stołowego wybrało preze- 
sem ponownie red. Przybylskiego. Wal 
ne zgromadzenie uchwalila przeiotso+ 
wać na walnem zgromadzeniu PZTS 
wniosek domagający się powiększenia 
lwowskiej kl. A do 10 klubów. 


KRAKÓW, 311. — Tel. wl. — W Je- 
slennych mistrzostwach piłkarskich w 
klasie A Wisła prowadzi zdecydowa- 
nie, będąc w doskonałe] formie, Wyni- 
ki dzisiejszej kolejki byty następują 
ce: (łarbarnia 1 B — Makabi 0:0. Po- 
mimo osłabionego składy stawia Ma- 
kabi niespodziewany opór rezerwie 
Garbarni | byla nawet w przewadze, 
nie wykorzystując rzutu karnegu. Sę- 
dzia p. Heitner. 

Unla — Cracovia I B 3:0 (1:0). Unia 
poprawiająca się ostatnio w formie 
wygrała zasłużenie, górwiąc nad prze- 
ciwnikiem. Bramki strzelili: Dom czek 
dwie i Mika jedną. Sędzia p. Berwald, 

Wisła I B — Nadwiślan 4:0 (1:0) 
Obie drużyny w osłabionych składach, 
to też mecz stał na kiepskim pozlomie. 
Po pauzie Wisła zórowała zdecydowa” 
nie. Bramki uzyskali Gracz. Zatorski 
i Sarna dwie, Sędzia p. Medwin. 

Grzegorzecki — Korona 4:1 (1:0) 
Stała przewaga zwycięzców, dla któ. 
rych bramki strzelili: Dudek dwie, 
Strugała i Krempel po jednej, dla Ko- 
Tony Lamot, sędzia p. Cenzor, 

Olsza — Legla 2:0 (0:01. Gra równo 
rzędna na dobrym poziomie. Legia, 
kióra wystanila poraz pierwszy w peł 
nym składzie stanowiła groźnego) orze 
clwnika dla dvsponowanei Olszy. 
Bramki strzelili Chowaniec | Michalak. 
Sędzia p. Knobel. 

Mecz towarzyski Cracovia — Wa- 
wel 5:1 (0:0). Cracovia mimo. że wy- 
stapila w pelnym składzie zawodziła 
w sytuacjach nadhramkowych. Strzel- 
cami hyli Korbas, Malczyk i Zemba- 
Czyński. 


WE ÁÁ e 
Walkowery ple gą 


boksu w Krakowie 


KRAKÓW, 3.11, — Tel. wł, — M- 
strzostwa bokserskie stoją pod zna- 
kem wałkoverów, które wyłoniły mi- 
strza. Trzy mecze były do rozegrania 
| wszystkie trzy rozstrzygnięta bez 
walk, Pierwszy mecz W słą Makabi 
zweryfikowano 16:0 dia W sły, gdyż 
Makabi nie miala w drużyne czterech 
seniorów, Mecz Wawel — Makabi spot 
kał ten sam los, tym razem sedziowie 
stw erdzij, iż waza była spóźnona 0 
kilka m'nut i oddali w. o. Wawelowi. 


net, Zakopane I t. d). W tym roku ii 
sie zaledwie jeden turniej w cynicy. 

W naszej taben ale znajdziemy rażryki ET 
podwójnej pań. Konkarencja ta jest prawi 
niewprawiana w Polsce, czego najlepstyta 497 
wodem jest, że nie odbytu się podezas Mie 
strzostw Narodowych. Dubel pań odu ** 
wprawdzie na klika tarmiejach (np. Gdyni) 
ale stat na tak niskim pozomie, że nie będzie. 
my a'ę nimi zajmować. 

Natom'ast zwraca uwagę tabela graczy a 
Musimy tu odrazu zaznaczyć, że kl. B- %% 
ietnieje otłefatnie w Polce I jest ona jedyn” 
wytworem lokalnej oceny sit 

Pocłenzająca jest rubryka juniorów. Nit 
4wicel ona jeszcze pustkami, ale mamy ondt" 
le, że ju? w przyszłym roku będzie szczeki 
memei. już w tym raku kluby otrzy” 
|od P. Z. L. T, polecenie aby przy katdy® 

| umieja otwartym orgnnizować 

| juniorów. W roku przyszłym przewiduje *% 
że żaden z klubów nie będzie miał prawa 0' 

| wawwać twrnicja tes jeniorów. 

| W tej dziedzinie zrobiitimy bezprzećriia bed 
ży krok nugrród | jeślibyśmy chelefi zef” 
podobną tabelę za ubiegły rok, bo znal 

94 na niej zaledwie 2 — 3 Juniorów. 

|  Pozoatataby do omówienia jedynie ru = 
Gości uczestników. Zastrzegamy mię to, ŻE 5 

ste cytry w kiku wypadkach nie są qokis4% 
gdyż wichi zgłoszonych nle stawiło nę do M” 
nieju l t. p. 

| W każdym razie tnożna zauważyć (ale Bl” 
+= mał uwsgę Warszawy) daig ilość weres” 

| ków w turniejach twawskich 1 w Chorzowie, 

dowodzi, iż w okręgach tych tenis majmiećć! 

| rozwija się wszerz. Ilość młodzików jest 0% 

|nleż pocleszająca, ale mamy nadzieję % 7 
roku przysztym «tę podwoi. 


este 


konkure 


a. eań 


Debiut Sokoła 


Garbarnia przegrywa 4:10 


KRAKÓW, 3,11. — Tel. wł. — Mech 
bokserski Sokół — Garbarnia I, 
Debiut nowopowstałej sekcji bokść 
skie} Sokala wypadl całkiem dobrze 
aczkolwiek zwycięstwo było wynikie. 
ltrzech nadwag zawodników Garbarj 
! Szczególnie w wagach niższych 74%", 
lnicy Sokoła są wenle zaawansowa” 

Wyniki byly następujące: waka 
sza Dunaj (G) wygrywa na punkty, 
Garbieiem, Wynik krzywdz Garb" 
Wskutek nadwagi zawodnika Garbu 
ni Sokół otrzymule 2 punkty. W Wo 
dze koguciej Czuba (5) wygrał z ud) 
dniem, W wadze piórkowej Górka i, 
wygral z Szczepkowiczem. W WAĆ. 
lekkiej Jabłoński (S) zwycięża wsk, 
tek nadwagi Rakoczego, któremu PY 
ga lednak w walce lowarzyskiej. 
drugiem spotkaniu w wadze lek! 
Świerszcz (Q) zwycięża na punkty M9, 
żyka, oddając mu również punkt 
wskutek nadwagi. W wadze pitte 
[n'e] Palak (O) zwycięża Swarzen'oż. 
j Skiego TI. w drugiej walce Dudzie! 
|(G! wvzrał z Obudowiczem. |. 

Pozatem rozegrano spatkanie towa 
rzyskię w wadze ciężkiel, gdzie 4, 
„kięwicz (Wawel) wvarał z Kajdere 
(S) w drug'ej rundzie przez k. 0. 

W ringu sędziował p. Kupier. 


BOKSERZY KRAKOWA POKONALI 
ZESPÓŁ SOSNOWCA = 
SOSNOWIEC, 3,11. — Tel. wl. 


Nalwiększą niespodziankę przyn'óst 
łednak dzień dzisjejszy., Oto za ty-' 
dzień mial się odbyć trzeci mecz: Wa-l 
wel — Wisła. Tymczasem Wista za-, 
wiadomiła KOZB, że wycafuje druży-; 
nę z mistrzostw 1 do meczu z Wawe- 
lem nie stanie. Tak wiec usipoważnie|- 
szy w okręgu kankuren: Wawelu wy 
caluje się z ringu, a Wawe' zdohedz e 
mtstrzastwo walkaverem. Jak widać 
stosunki w hnksie krakewskiem nie są 
normalne. Trzy mecze — trzy walko- i 
very. Ta brzmi nieładnie. u 


W Sosnowcu adhył się mecz bokse', 
ski pomiędzy reprezentacją K aka%_ 
a Sosnowca. Wygrali zasłużenie D0% 
serzy krakowscy w stosunku! 9:5. 

KRAKÓW, 311, — Tel. wł — 
dniu dzisielszym rozegrany został 
Krakowie jesienny bieg naprzełal , | 
nustrznstwo KOZLA n? dystanse 3, 
pót km. Startowała $ zawodu at 
trzech 2 Cracovii, dwu z W'sty, Pem 
sze m'elsce zalal Nowacki (Wista) j 
czasie 12:43.2, 2) Rosemann (Ćr). ** 
Chwalibóz (Cr). 


* 


| 


_Nr. 120 


W dyskusjach jakie zaczęły się już 
toczyć na temat przystosowania S€x0- 
nu piłkarskiego w r. 1936-9m do po- 
trzeb olimpijskich naszego futbolu, o- 
mawiano niewątpliwie caly szereg 
Spraw bardzo istotnych. 

Była więc Już mowa © całkowitem 
zawięszeniu mistrzostw Ligi, o skon- 


densowaniu terminów rozgrywek tak, | 


aby na kilka tygodni przed występem 
w Berlinie mieć czas na wyłączne za- 
jęcie się reprezentacją, lansowano ma- 
wet myśl powrotu do stanu sprzed ro- 
ku 1926-g0, t. z. rozgrywania mist- 
rzostw Polski wyłącznie w grupach 
okręgowych. 

Wszystkie te projekty mają — jak 
zwykle — swe złe i dobre strony; ço 
jednak ciekawsze — idą one raczej po 
linji organizacyjnego podejścia do to- 
matu, w którym jakość gry powinna, 
według projektodawców, wyłonić się 
Prędzej czy później Jako konsekwencja 
takiego Inb Innego zestawienia prze- 
ciwników, większego lub mniejszego 
nasilenia tempa mistrzostw, częstsze- 
go lub rzadszezo wyjeżdżania poza 
granice swego okręgu. 

Tymczasem według nas sprawy of- 
tanizacyjne powinny tym razem zejść 
na drugi plan. Muszą być one jedynie 
przystosowane do potrzeb olimpijskich 
polskiej pliki nożnej, a caly nacisk na- 
leży położyć na program sportowy P. 
L P. N-n. 

Twierdzenie nasze wygłaszamy z 
tem większem przekonaniem, że nie- 
tylko 15-letnle doświadczenia organi- 
zacyjne poczynione dotychczas w P. 
Z. P. N-ie, lecz również przeróżne ekse 
perymenty stosowane szeroko na ca- 
lym świecie, wykazulą niezbicie, że 
niema idealnego rozwiązania Sprawy 
mistrzostw. zwłaszcza tam. gdzie 
arg wchodzi — jak w Polsce — wiele 
setek klubów rozrzuconych po bardzo 
rozległych obszarach. 

Pozatem drugim pewniklem jest dla 
nas fakt, że takie czy inne zorganizo- 
wanie sposobu rozgrywana mistrzostw 
nie jest Jednak sprawą istotną. Czy to 
będą jedynie okręgi, czy też prostą ich 
konstrukcję rozczłonkujemy jeszcze na 
Ligę, Ligi okręgowe | przeróżne podo- 


kregi robotnicze — poziom naszej pił-| 


ki nożnej, Jak uczy dośw'adczenie, ob- 
miża się lub wznosi w zależności od 


Wogóle możliwym do zauważen a. 
Pamiętamy przecież wszyscy doska- 
nale, żę Cracovia z r. 1921-22, czy Po- 
Roń z lat nastepnych byla zespołem, 
którzen walka z dzisiejszym m strzem 
Potski — znajdującym się w pelne] 
forme i zasilonym nawet  Wilimow- 
skim, Ruchem — dawałaby piękne po- 
le do dyskusji kto jest naprawdę lep- 


wanej pracy klubowej 1 wielkich, 
szczęśliwie dobranych talentów; dzi- 
siejszy Ruch lub dzisiejsza Pogoń znał 
dują się na czele dzięki zażartej walce 
eliminacyjnej, są lepsze nie o klasę. 
lecz o cień tylko od innych, a o ich 
pierwszeństwie stanowi często dosło- 
wnie Jedno wygrane spotkanie mistrzo- 
wskle, 

Krótko mówiąc — mimo stwierdzo- 
|neko niemal jednogłośnie kryzysu wiel 
„kich graczy, zwłaszcza jęśli chodzi u 
„napastników, obecnie kapitan sportowy 


LWÓW, 3.11. — —Tel. wł. — 
Czarni — Podgórze 2:1 (2:0), Pod- 
górze: Koczwara; Kasina H, Guz- 
da; Wygacz, Kret, Grabiasz; An- 
tosiewicz, Jakubik i Sciborowski, 
Hausner, Uznański. 

Czarni: Łukasiewicz, Chmielow= 
ski. Ficek; Kulikowski, Czyżew- 
ski, Sadowski; Niemiec, Dziwisz, 
Skibiński, Zurkowski, Smagowicz. 

Ostatni mecz Czarnych o wej- 
ście Ligi musiał się zakończyć 
wysokocyfrowem zwycięstwem 
jby Czarni mogli jeszcze w razie 
pomyślnie układającej się kon- 
junktury marzyć o Lidze. Wygrać 
trzeba by:o conajmniej 5:0 a mo- 
że i więcej. Tego Czarni niestety 
nie dokazali. 


Mecz nie zapowiadał wpraw- 
dze początkowo tak nikłego wy- 
jnikn, cóż kiedy lwowianom nie 
jstarczyło sił na pelne 90 minut. 
'Po 30 min. pierwsza stanęła na 


W boisku pomoc a potem i inne for- 


macje poczęły grać coraz gorzej. 
grać coraz gorzej. 


l 
| Podgórze było na tyle sprytne, 
że zorientowało się w sam czas i 


PEZEGŁAD SPORTOWY Poniedzialek 4 listopada 1935 r. 


Olimpijski program piłkarzy 


musi nastawien'u spertowemu podporządkować sprawy organizacyjne 


1 P. Z. P. N, dysponuje niepomiernie licz- | 
MOD ich zastępami niż jego poprze 
dnicy z lat ubiegłych. 

Zgadzając się z wyłuszczonym przez 
k wyżej stanem faktycznym, kiero- 


wnicy nawy piłkarstwa polskiego zgo- 
dzą się też spewnością, że Jeśli chodzi 
» nasze wymagania reprezenlacyjne, 
których szczytem będzie niewątpl'wie 
występ olimpijski — polskiej pilce noż- 
nej brak jest w chwili obecnej zespo- 
lu, cn do którego nikt nie mialby po- 
ważnych zastrzeżeń. 


Czarni -- Podgórze 2:1 


miarę upływającego czasu. gdy 
jprzeciwnik począł grać coraz sła- 
biej krakowiane rozruszali się na 
dobre i mieli okresy, w których 
potrafili Czarnym poważnie za- 
grażać. Bezwątpien'a najsilniejszy 
punkt miało Podgórze w bramka- 
rzu Koczwarze. który wyłapywał 
chwilami nieprawdopodobne piłki. 
Pozatem na wyróżnienie zasłużyli 
Guzda, Kret i Hausner, 

Obie bramki dla Czarnych zdo- 
był Żurkowski, dla Podgórza Ści- 
borowski. 


Sędziował niezbyt dobrze p.! 


Równocześnie zaś niemal wszyscy 
mamy wrażenie, że zmontowanie ta- 
kiego zespolu nie leży bynajmniej poza 
granicami naszych możliwości, 

To też zestawiając te dwa momen- 
ty. latwo już wyciągniemy wnłasek 
końcowy: aby dojść wreszcie do peł- 


czyć grać w pilkę nożną. 

Trener P, Z P. N-u p. Otto mówil 
nam. że posiada już w ewidencji sz- 
rez nieznanych dotychczas szerzej na- 
izwisk, których posiadacze dają wszel- 
|kie gwarancje, że wyrosną na grac: 

nieprzeciętnego kalibru, Przypuszcza- 


iejszą rolę. a przy oka- 
zii zrobić wielki krok wwy w pozi 
mie polskiej pilki nożnej — przychodzi 
kojej na realne dzialanie. O sposobie 
jego zmontowana mie będziemy się 
chwilowa rozwodzili: P. Z. P. N. po- 
da w swym gronie dość specjalistów 


na miej pow: 


nowartościowej Jedenastki reprezenta-| my, że trenerzy krajowi pp. Spojda i,i ludzi o wielkiem naprawdę doświad- 


cyinej, należy przedewszystkiem wy- 
łuskać spośród prawie 86-ciotysięczne- 
go tlumu pilkarzy polskich k Ikadzie- 
siąt talentów. a następme talenty te 
należy należycie przeszkolić — nau- 


Na terenie 


WARSZAWSKA KLASA A. 


W sobote odbył się na boisku Skry 
towarzyski mecz Polona — Gwiazda 


12:2 (1:1). Bramk zdobyli: Bulanow Ill. 


a dla (iwazdy Froiman z karnego i 
Karytstein. 

W niedzielę, w grupie ogóine] W.O.Z. 
P.N. odhyły się trzy mecze o punkty, 

Skoda — Warszawianka 1:0, Decy* 
dującą bramkę zdobył w 2%-ei mn. po 
przerwie Zbroja. Rezerwa lizowców 
grała ze Stoilenwerkem, Meterni- 
chem. Rudnick m. Ketzem, Mahnem i 
Kupińsk'm. U Skody wyróżn} się Ma- 
rjan i Zbroja. 

Orzet-Pogoń (Qrodz sk) 2:2. Bram- 
ki zdobyli dla Orła Walentynowicz 1V 


si samobójcza, 


Chociaż to na pocieszenie... 
REECE AE WACC | OE 


C. i. W. F. zwycięża w Bukareszcie 


Petkiewicz wygrywa dwa biegi 


| W piątek odbyło się uroczyste 
otwarcie nowego roku szkolnego w 


przed Szczerbickim (P), 400 m. wy- 
grał rówmeż Covaci — 51 sek. (re- 


z chwila gdy Czarni poczeli grać Rumuńskim Instytucie Wychowania į kord rumuński) przed Jakubowskim 


słabiej prowadziło już gre zupeł- 
me wyrównaną, zagrażając nie- 
| jednokrotnie bardzo poważnie 
| bramce Czarnych. 


Ogólnie mecz stanowczo nie 
pozostawił dobrego wrażenia. 


Grano obustronnie wyraźnie naj 
Systemu w stopniu — kto wie — czy; hurra". byle naprzód. byie prę- | 


dzej. Czarni maią przynaimn ej na 
swe usprawiedi wien'e dość wy- 
„raźne osłabienie składu. w któ- 
rym zabrakło Lemiszki. Oiberta, 
„Migasa | Szajnera; zastępzy ne- 
hardzo dorośli jeszcze do tego za- 
dania; szczególnie słabo wypadl 
zastępca Szamera Piwoński. nie 
jwiele lenei spisywał się prawy 


Fizycznego. 


(P) 53 sek, 110 >m, przez płolki: 


Na uroczystości obecni byli przedl 1) Lokajski (P) 1} sek., lepszy czas i 
„, stawiciele Centralnego Instytutu W.'od Polaka uzyskał Rumun Herold |do którego wstanii wedawno czolłow' nie nie jest napewno zjawiskiem nor- 
F. z Warszawy, poseł R. P. w Buka. | (16.9 sek.) został jednak zdyskwali-, zanaśncy z YMCA, pokonał Fort Be- majnem. Każdy chyba przyzna, że jeśli 


!reszcie Arciszewski, atlache woj- 
jskowy ppłk. Kowalewski, oraz at-| 
i taché poselstwa p. Mieczysławski. 

Powitał gości polskich dyrektor 
Rumuńskiego Instytutu W. F., prof. 
Onicescu, podkreślając znaczenie 
współpracy polsko- rumuńskiej na 
terenie sportowym. Odpowiedział 
poseł Arciszewski, dziękując za ser-; 
deczne przyjęcie polskiej drużyny 
CIWF. 

Po przemówieniach drużyna pol- 
ska złożyła wieniec na grobie Nież! 


"znanego Żolnicrza, w towarzystwie 


Szy zarówno pod względem wyszko- | į U skt, nařeps7ego 
HEEL dna E ppłk. Kowalewskiego, mjr. Rasta- 


lenia, jak i skuteczności gry. |gracza posiadali Czarni Żur- J a k 3 
Ale nie wszyscy pewnie pamiętaią. kowskim. strzecu obu ramek, | Wieckiego i p. Mieczyslawskiego. 

a już napewno wielu poprostu nie wie bardzo zresztą pięknych. Pozatem| Popołudniu odbyły się zawody 

ile rzetelnej pracy wnosiła ówczesna "oskona'e spisywał się | bramkarz ' pomiędzy reprezentacjami CIWF. 1 

Cracovia czy Pozoń w trening swej dru Łukasiewicz. | rumuńskiego Instytutu W. F. W ko- 


Żyny, jak solidnie obmyślone, a konsek szykówce wygrali Polacy w stosun- 
ae przeprowadzone byty ówcze- |, OdRÓTZe początkowa nie przed” ku 43:19, w siatkówce — w stosun-| 
sne metody pracy, ile w nich było SAWialo się wcale groźnie. W iky 2:0 (15:5, 15:10). Polacy zapre- 
szczprego wysiłku | niekiemanego za-| 
Dalu, zarówno ze strony Hetiti] 
iak | zawodników, 

Zyskiem realnym dzisiejszego P. Z | 
P, N. w stosunku do lat o których przed 
chwilą wspomnieliśmy, jest przede- 
wszystkiem pójście wszerz, a pozatem 
— znaczne wyrównanie poziomu gry 
poszczególnych drużyn. Cracovia i Po- 


dem technicznym i górowali nad 
przeciwnikami dobrą taktyką zespo 
|tową. 

W sobotę rozpoczął się na stadjo | 
nie reprezentacyjnym mecz lekkoat- | 
etyczny między reprezentacjami pol, 
skiego i rumuńskiego CIWF, j 
Pt, SARZYŻY 18 Wyniki poszczególnych konkuren 


zentowali się doskonale pod wzglę-! nsnzząjcjezych uporan > Jaco 


fikowany, 3.000 m. wygrał Pełkie. 


wicz (P) w 9 min, 34 sek. Skok 
wdal: 1) Szczerbieki 688 przed Po- 


wwyż: 1) Marcinkiewicz (P) 180 
przed Heroldem. Skok o tyczce: 1) 
Kluk (P) 370. Rzut kwią: 1) Pabis 
(P) 14,35. Rzut dyskiem. 1) Pabie 
36,39. Rzut oszczepem: 1) Lokajski 


W drugim dniu meczu odbyły się 
tylko dwie konkurencje A rmmanowivie 
w biegu na 150 m. pierwsze m ejsce 
zajal Petkiewicz w czasie 4:21, zaś w 
biegu 4 x J00 m zwyciężyła d.użyna 
CIWE w czasie 45 sek. 


rzyść Polaków, 


TORUŃ. Pika nożna: jedność — Oraria 
sl. Brzupolacyjne zwycięstwo jedności, Gra 
ost a, chw ami nawct brutalna, Ścdziowii Le- 
wieki, słabo. 

liry] -= TKS 2:2 (lil). Bylo to Jedno x 

je wogóle ob'e 

drużyny polrzały, Gryf wystąpił e Usema ne: 
zerwowemi. byla przez cały czas żywa i 
siata na wysokim pozione _ isehń cznym, 
Dwòch bramek Oryłu I jednej TKS sedza nie 
mamat z powodu apalonczo. Pod konice gry 
sedzia wykiu zył za brutalią gre W. e 
a Gryta i AM TKS. Braki strah Wi 
Seni | Wię iemel dia Oryju, dià TKS 
Gralewski. Sędziował p. Stogowski. 
Strzelec — PPWG 4:2. 
TARNOURNZEO. wą (Man) — Repr Tar 
nobrsega THA 144), Gra równorzędna, prowa 
dzona w p. $) tempie. Wyróżnik się Kra- 


goń z lat minionych byly iedynle wspa 


MARSZAŁKOWSKA 92. p przedstawiają się następująco: 
nlatym wykwitem dobrze zorganizo- 


100 m. wygrał Covaci (R) 11 sek. 


ywem 
soń, Qerula | u zwycęz:ów Samek I Kulczyk. 
Sedzlowal p. Rosenyaki. 


Kassnk w czasie swych objazdów 
wszerz | wzdłuż Rzplitei dokonali też 
niejednego ciekawego odkrycia. 
Teraz więc — o ile chcemy nietylko 
na Olimpjadę wyjechać, ale odegrać 


Warszawy 


P.Z.L. — Huragan 3:1. Bramki zdo- 
byli dla zwycięzców: Ślusarczyk, Bi- 
lewicz į Łakomski, dla tiuraganu — 
Zielińsk , 

W grupie robotn'czei Drukarz poko- 
nak Tur 4:1, Łuczak strzelł 3 bramki, 
Dąbrowsk' Jedną. Paciorkowski uzy- 
skał honorowy punkt dla pokonanych 
„Ara brutalna. Sędzia Szole opuszczał 
„boisko pod ochroną graczy Skry. 

W klasie B padły wyn ki: Weker — 
; Naprzód (Brwinów) 2:2; bramk' Fryd- 
heim i Zymmerman oraz Qzyra (3). 
Żar — Hapoel 2:1, bramki — Gehorst 
(2) 1 Herszenie'd. 

SKODA II — ORKAN 4# 

| Rezerwa bokserów Skody wałcz * z 
młodym Ork. m. Sensacia była poe 


I Krukowski z Warszawy, widzów || Tomaszewski, dla Pogon: — Stawiski | zka Wożniaka. który ulesł Ahram- 
okolo 1.500 Inne w k 


czykow, Inne wymki: Laskowski (S) 
bie Czajkowskiego (O), Maikszak (O) 
— Fronczaka (S), Miller (S) — Maksa 
(O), Narwicz (S) — Piekarskiego (0). 
Trzcňski (0) — Dylńsk'ezo (S) i Ma- 
tuszewski (5) — Żaka (O). 
MIST" TOSTYWA PINA PONGA 
W meczach ptzponzowych o ml- 
słrzostwo Warszawy wyn ki byly na- 
stenniące: S A} (Wlnchv) — Gwiazda 
6:4, Jur — WKS 22 6:4, Hasmonea — 
Hapoel 7:3, 
J*PAŚNICTWO DRUŻYNOWE 
W lokalu Iskry rorerrane zostały w 
niedziele dwa mecze zanaćr!--e z se- 
tji rozerywek o driżynnwe m="-zn. 
|slwo Warszawy w klasie R. iskra po 
korata Feria I 12:9. zaś Policyiny KS 


ima w stosunku 18:0. 
LEKKOATL= vi KOPIA 
Na boisku Skrv rozegrany został w 
niedziele mecz riłkarski miedzy lekko- 


tatieci AKS 6:2, 
WIŚNIEWSKI WYGRYWA BIEG 
W. O. Z. L. A. 
| Jeslenny bieg naprzetaj W. O. Z. L. 
tA. odbył się w miedzuię o miuli m. 
siraa slolcy który zdobył Wiśn e 
sk! z Warszawianki, piec'ywaląć úy- 


czeniu, aby potrzebował na ten temat 
| szczegółowych instrukcyj, 

Natonwast jeśli chodzi a koncepcie, 

to poza wyłuszczoną wyżej wysuwa- 
|my jeszcze drugą. Otóż, wbrew innym 
jgłosam stwierdzamy, że „system za- 

bezpieczania tytów*, stosowany z du% 

jżem powodzeniem w dwu ostatnich na- 
szych meczach międzypaństwowych — 
[z Niemcami we Wrocławiu (0:1) 1 2 
| Austrią w Warszawie (1:0), zdobył 
sobie w polskiej piłce nożnej pełne 
prawa egzystencji. 

Przedewszystkiem dlatego, że wpro- 
wadzono wogóle jakiś system. zam ast 
dotychczasowego „zralcie tak, żeby 
wygrać”, Po drugie, że system wyraź 
|nie ofenzywny jest świetny, ale przy 
į napadzie wybitnym jako calość, a po 
zatem pełnym wielkich Indywidualno- 
Sci, jak w swoim czasie atak Pogoni: 
Szabakiewicz, Batsch, Kuchar, Gar- 
bień, Slonecki, 

Po trzecie, że — zdaniem naszem— 
łatwa stracona bramka więcej depre- 
cionuje nasze drużyny, niż podnieca je 
gol najwspanialej zdobyty. 

Poczwarte, że nie można być ciągle 
bęzkrytycznym romantykiem, rzucać 
się z motyką na słońce i twierdzić, Że 
wystarczy wiara, zapał i ambicja, aby 
każdy nasz przeciwnik międzynarodo- 
wy schodził z boiska Pokonany. 

i znów, uznając „system zabezpie- 
czenia tyłów" zą najlepiej przeciwdzia 
lający naszej przyrodzonej lekkomyśl- 
|naści. oraz latwemu załamywaniu się, 
a z drugiej strony — jedyny przy 0- 
becnym katastrofalnym wręcz braku 
odpowiednich napastników, P. Z. P. N. 
winien konsekwentnie po „A” powie- 
dzieć „B“ i system ten forsować we 
„wszystkich podległych mu klubach. 

To bowiem co obserwujemy obec- 


|graczawi wyrwanemu z drużyny gra- 
lącej ofensywnie. bądź wogóle bez żad 
nej zasadniczej koncepcji taktycznej, 


povicem (R). Poza konkursem uczeń | gtjeżami Amatorsk »mo K. S. Zw, Strze- nakaže się w reprezentacji grać wed- 
rumuński Jonescu ostągnął 715. Skok | le kero ` Skry. Mecz wygrall lekko- tug systemu zabezpieczania tyłów — 


bardzo wielki procent swego wysilku 
myślowego będzie gracz ten musial po 
święcić poprostu na to, aby nie zapome 
nieć o danych mu wskazówkach. 
Tymczasem, gdyby Związek wydał 
Instrukcje — które obowiązywałyby 


stans 5 km. w czase 16,30, Dalsze rzy Przedewszystkiem trenerów i przodo- 
mielsza zajęli również zawodnicy War. wników, a dalej kluby | graczy — na 
szaw anki, a manowicie: Karczewstu, stawiaiące całą polską piłkę nnźną na 


Ostateczna punktacja 71.5:47.5 nako 


Cybulski 1 Wirkuð 5) Góra (Orkan), 
6) Głuszcz (P. Z L.) 

Bieg odbył się w trzech klasach. 
Mistrzostwo kl. B — Cybulski, kl, C— 
Gluszcz. 

C, W. S. — GWIAZDA 8:4 

Towarzyski mecz bokserski Ć. W. 
S. — Gwiazdą dał wynik 8:4. W wa- 
dze -muszej QGronek (CWS) wygrywa 
| przez techn. k. o., w Ill tundze z Dal- 

czgewandem; w muszej—Lpiński 1C) 

w ten sam sposób zwycięża Lew na: 
w koguciej — Czybowski (C) saca 
najładniejszą walkę dnia r Za'uszczni- 
kiem, z wynikiem remisowymż: w pór- 
kowej — Żytnik (G) zwycęża Pawło- 

wa; w lekkiej — cięższy o cztery kt. 
į — Sobociński (C) ulega Zetlowi: w 
i półśredniej — Abramczyk (C) | Futer- 
man walczą remósnwo, a w średa zj— 

Stuki wygrywa przes techn k. 5 w 
drugiej rundzie z Ajzenbergiem. S-dzio 
‘wat p. Rutkowski, przed 500 widzami. 


system zabezpieczania tyłów, tak zwa- 
lne zgranie się graczy we wszelkiego 
rodzaju teamach przestaloby niemal 
stanowić problemat, 
| Kiðt powie, Że stosowanie lednei 
generalne] recepty jest zawsze rzeczą 
niebezpieczną, że prowadzi da szema- 
tu | eliminuje tak ważny w życiu czyn- 
nik indywidualizacji. 
1 Jesteśmy o to spokolni: od nastawie- 
nia w jąkim$ kierunku do urobien'a 
drużyn pod szematyczną sztantę jest 
ięcej niż daleko. W każdym razie 
wolimy na wszystkie dolegliwości sto- 
sowat nawet choćby tylko aspirynę, 
niż patrzeć jak wśród setek recept o- 
biegających dotychczas Polską, damn- 
|rośli lekarze zapisują obok oleju ry- 
„cynowego poprastu.. cjanek potasu. 
l Inż. Jerzy Grabowski. 


Andrze! kugis 


WIELKA 


Powieść z życia piłkarzy 


zwolnienie‘ ? 
Cała trójka roześmiała się głośno. | — No i złękłeś się — dokończył 
— Horewnicki! — protekcjonalnie rzekł Ku-; Konterski. i 
Tzawa. — Zmieniło się bardzo dużo od czasów! — Nie zlęklem się, ale skapowałem, że to jest 
Horewnickiego! My prowadzimy coś, co prezes facet z głową i nie da się ciągnąć za nos! Poka- 
nazywa „wielką grą”. Piast idzie innemi droga- zał nam zagrania, jakich nie widziałeś. Przy.dź 
mi, niż wszystkie pozostałe kluby w Polsce. My na trening, zobacz jak teraz Pralik zaiwania!... 


mamy swój plan roboty, swój prozram, kapuiesz? — Właśnie — podchwycił Kreska — przyjdź 


— Niebardzo — skrzywił się Felek. — Kiep-, kiedyś na trening! Zobaczysz mnie w bramce!..|ką mamy czytelnię! 


ski ram, kiedy za byle co Liga kładzie sta- — Konterzxi to już dla ciebie frajer? 
SA RGRR a ISIC! F — Nie bądź śmieszny, Felek. Ty jesteś klasą, 
— Ja ci powiem, możeby do tego nie doszła, lecz dopiero prezes pokazał mi, jak można grać 
ale Szarża naskoczył na prezesa, a prezes przy- | W bramce! A ze s | 
gadał mu, aż facet przysiadł. Końca nie stysza: | — Jednem słowem będzie z ciebie drugi Za- 
lem, bo zjechałem z sali, musiała jednak wviść, morra! p 
grubsza chryja. Gdy wróciłem na salę Szarża był| — Prezes z każdego może zrobić klasę! Po- 
blady jak kreda. Odrazu poczułem, że wiepi mi wiadam ci, że zrobiłeś głupstwo, wychodząc 
najmarniej miesiąc. I wiepił!... z Piasta! Gdzie teraz podpisałeś zgłoszenie? 
— No, a klub nie protestuje? — Skaczą koło mnie goście z dwu klubów 
— Nie. Widzisz, Felek, my obywamy się te-' naraz, ale jeszcze nie wiem, gdzie pójdę. — bla- 
raz bez protestów. Mówię ci. to jest wielka gra! gował Konterski. — Zobaczę, gdzie najwięcej za- 
Jedziemy tyłko swoją pracą bez żadnych kombi- płacą! 4 
nacyj z Ligą i związkiem! — Słuchaj Felek — wystąpił Kurzawa—a mo- 
— Niedaleko zajedziecie... żebyś jednak wrócił do nas?... Można jeszcze za- 
Zdaje ci się! — przerwał twardo Prelik. —jłatwić wszystko z prezesem, my cię poprzemy..- 
Ja też długo trzymałem się na dystans od preze- i Co?... 
sa. Znasz mnie, nie powiesz, że jestem frajer. Na-| ę 
myślałem się nawet, czy nie brać zwo'nienia tax,'nowczość. — Mam pewno iść i przeprosić Jan- 
dak ty. Jeszcze niedawno, o masz, na meczu kowskiego? Szkoda gadać! 
z LKS-em chciałem zrobić prezesa na bitet... | 
} wtedy on mi powiedział: „Panie Pralik, pan wie głębokiego oburzenia. 


Panu za! 


ironicznie j 


płatne kartki do kina, do teatru, 


A drużyna szczeniaków, piętnast: 


niaki będą miały coś do powied. 
futbolu!.. Jest lekarz, po każd 
nas. Jak tylko coś tam bracie nie 


— Szkoda gadać — silił się na wielką sta- i ciągnie ze starszymi jak równy 


Tylko musisz trenować. Nie wolno spóźnić się na 
trening, nie wolno opuścić treningu. Piłek, kostiu- 
mów, swetrów, butów — do cholery i trochę. 


ich grę. Jeśli nawet nie wierzysz w nas, wetera- 
Jnów, to w każdym razie bądź pewny, że te szcze-| 


cie urlop, na twoje miejsce wchodzi szczawik 


masz wszystko! 


olatków! Zobacz 


— To się wie! 


ja przecież ja jestem prezesem i nie mozę do tego możliwe da przeprowadzenia, Kiedy Felek grał Zadowoleni są, jacy pewni siebie i z jakim zapa- 
j dopuścić”. Rozumiesz? ] śmiał się !A potem jesz- jeszcze w Piaście, nie darzyli go specjalną sym- łem mówią o Jankowskim! 
G R cze mówi: „Pan okropnie fauluje, ja widzizłem. patją, bo zbyt często dawała się wszystkim WE, tak... Tylko jzk ta zrobić? 
e 


Wrócić? — chyba. 
.. Nie może przecież 


Po co to panu? Ja panu pokażę takie sztuczki znaki jego ordynarność. Teraz wszakże, znajdu-: wyjść na ostatniego frajera, nie może przen a- 

z piłką, że pan kiwnie każdego gracza wcale nie jąc się już zupełnie pod wpływem ideologji sw2-. szać, prosić o łaskę... Mówią, że popra... 

fuulując. Chce pan ze mną pracować i chce pan go prezesa, czuli się poprostu w obowiązku rato=! 
42) być dobrym piłkarzem, czy mam może dać paru, wać dawnego kolegę z jego głupiej sytuacji i na- 
wrócić go, Ściągnąć spowrotem pod sztandar 
Piasta, wprowadzić do „wielkiej gry”, w której; skończyli swoją partię. 
pewni byli osiągnięcia walnego zwycięstwa, 
m — pal się jeszcze Felek — radził (MER 
ik. — Zobaczysz. że nie będziesz żałował! Masz „król wywiadu” Midorowicz, - 
robotę, masz z czego żyć. A forsa z klubu? Jak sza ręką białą od kredy. SB WER SB 
|! Boga kocham niepotrzebna nam. nie chcemy. Niej 
widziałeś jak odnowiony jest lokal klubowy! la- wołał za nim Kreska. 
Wszystkie pisma, bracie, 
z całego Świata! Bajc wstawi! gramofon i radja, nia! 
W każdą sobotę tańcówki. Możesz przyjść z ko- | 
bitą, wszystko masz gratis! Jak w domu, kapu- pan Bogusław był przedewszystkiem „królem 
jesz? Prezes — dusza chłop! Wiesz co nam przy- wywiadu“, a potem dopiero bilardzistą. 
rzekł? Jeśli pokażemy klasę na meczu z Zawie-,więc obok dobrego oka, jeszcze lepsze ucho 
rucha, funduje nam do klubu bilard! Masz bez- i podczas, gdy oko mierzyło do winkla, ucha ko- 
rzystało skwapliwie ze szczeliny niedomknię- 
tych drzwi. Z tego co zasłyszałó miał powstać 
„artykulik — perełka. 
czył pracę misyiną trzech zacnych piastowców, 
który zdecydowanego już na powrót do Piasta 
„Konterskiego odsunął znów od klubu... 
Artykulik ten ukazał się nazajutrz w „Echu 


— Bilard wolny! 
Markier zapraszał do stołu. 
Z sąsiedniego pokoju wyszli 


goście, którzy 


— Uszanowanie panom! 
Obok czwórki piłkarzy przeszedł ku wyłściu 


— No i jak panie redaktorze, wygrana? — ża- 


Mam dobre oko!... Dowidze- 


Dobre oko ta główna zaleta bilardzisty, Ale 


Miał 


Artykulik, który zniwe- 


zenia w polskim. Stadjonu" pod tytułem: 


ym meczu bada 


tego, zaraz bra- „Konterski 


z równym! .. 


„Syn marnotrawny“ 


zamierza wrócić do P'asta* 


W tych warunkach Felek nie mål starać się 
e n o rozmowę z Jankowskim. Było ta indna z ne- 
Felkowi zabrakło już tupetu, aby delej szy- licznych nieudanych pociąenięé „Króla wywia- 
Idzić i stawiać się. Myślał, myślał i zrozumiał, du“. Przez ten artykmik Piast miał stanąć do 
Konterski starał się nadać swym słowom ton wiedział napewno, że chce wrócić. że mu żal... meczu z Zawieruchą bez zapas wego bram! a- 
był jednak słahym akto-:1 już nawet nie tych biletów do kin i teatrów nie rzą... 5 
Sam, że panu nie należą się te pieniądze. Jakbym | rem i koledzy stwierdzili bez trudu, że to prze-| tych tańcówek, ale. psiakrew, samego sportu po- gusław bardzo tevn żałował... 
płacił, pan by mnie uważał za osła,'proszenie Jankowskiego nie byłoby wcale nie- l stąwionego na takim poziomie. Mają wszystko. l 


Miała przyjść chwila, w której pan Bo- 


Dién. 


amd © a sa olka sc Św 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 4 listopada 1935 r. 


Drogi olimpijskie hokeistów 


Omawiając w numerze poprzed, 
nim (sobotnim) „Przeglądu Spor- 
towego” penad 2-miesięczny pro- 
giam przygotowań olimpijskich — | 
wykazaliśmy ogólnikowo anemicz- | 
ność jego budowy, wypływającej 
= z jednej strony — z braku do- 
statecznie moonych partnerów, a 
z drugiej — z luk, iakiemi świeci ie 
Szcze, niesiety, kalendarzyk olim- 
pijski, którego zapełnienie uznać 
należy za leżące poza granicami na 
szych możliwości, Ustosunkowując 
się krytycznie do zamierzeń P. Z. 
H. L. — wzięliśmy jednocześnie na 
siebie obowiązek zaprezentowania 
programu, który posiadalby braki 
© znacznie muiejszym ciężarze ga- 
tunkowym. 

'Pręliminuiąc przygotowania fa- 
szych olimpijczyków, musimy oczy 
wiście w całej peti uwzględnić 


TAKI STRZAŁ MUSI „SIEDZIEĆ“! 


możliwości fnansowe związku ho 
keiowego, w dużym stopniu, nie- 
zależne od zarządu tego związku, 
którego wydatki olimpiiskie będą 
subsydjowane z nadrzędnych ko- 
mórek organizacyjnych polskiego 
sportu. Respektowanie stanu ka- 


Pahlke (Ten. Bor.) zdobywa drugą bramkę na meczu z Herina 
4:2, Obrońca Krause asystuje tylko przy egzekucji. 


w pełnych składach: ten moment |skie, w których połowę zawodni- 
również ułatwiałby siiaansowanie |ków stanowią przybysze z za Oce 
imprez. Podobnie zresztą jak i w|anu — tam wszędzie penetracja P. 


dotychczasowym projekcie P. Z. 
H. L. cależałoby zapewnić sobie 
ze strony Katowic należytą aseku- 
rację na wypadek odwilży. 

Po realizacji tych dwu etapów 
dysponowalibyśmy już, prawdo- 
podobnie, drużyną, przygotowaną 
do bojów z ciężkim przeciwni- 
kiem, a więc do istotnej zaprawy 
olimpiiczyków. 

Powstaje więc obecnie pytanie: 
gdzie grać i z kim grać? 


sowego jest w tym wypadku rów- 
noznaczne z możliwością realizacji 
calego planu. 

Jakię więc oblicze — w naszem 
poięciu — posiadać powinny przy- 
gotowania olimpijczyków? 

Sezon hokejowy proponujemy 
rezpocząć z chwilą nastania lodu 
maturamego; w tym okresie we 
wszystkich ośrodkach. gdzie są 
©iimpiiczycy i jednocześnie „mężo 
wie zaufania" P. Z. H. L. gracze| Gdzie — to znaczy czy w, Pol- 
pracowaliby nad powrotem do fo: |sce, czy też zagranicą? Mecze tre 
my fizycznej i technicznej. Tak bYjnnzowe przedolimpijskie — bo ta 
ło niemal coroku, gdy lepsze zes- kj charakter noszą wszystkie im- 
poły klubowe przygotowywały Się prezy — muszą się odbywać w wa 
do czekającej je balali w tumie-|runkach, zbliżonych do warunków, 
jach świątecznych. Istotnym minu w jakich nasi olimpijczycy beda 
sem tego punktu przygotowań Jest, wajczyli o punkty. Myślimy, oczy- 
zwiazane się z warunkami atmosfe wiścje, przedewszystkiem 0 pu- 
rycznemi, może się tu bowiem pO; bliczności, tym czyaniku niesłycha 
wtórzyć wypadek. że lód się Spóź nie ważnym we wszelkich spotka- 
ni i gracze w turniejach świątecz- qach, a specjalnie ważnym w ho- 
nych będą dalecy od formy. Mecz z tym samym przeciw- 

W tym roku qie jest to tak groź-|nikiem, odbyty u nas i zagranicą— 
ne, ponieważ: 1) obsada tumiejów ¡daje w efekcie szkoleniowym i licz 
będzie słabsza | 2) ponieważ |bowym zasadniczo zupelnie inne 
mie chodzi w pierwszym rzędzie wyniki: w kraju — drużyna słab- 
o uzyskiwanie „dobrych* wyni- sza jest „połępszana" przez wlas- 
ków, a jedynie o trening. Dru- ną publiczność, zagranicą — dru- 
gi etap przygotowań — to turnie- Żyna silniejsza jest <dewastowana 
de „świąteczne“ w Zakopanem lub przez obcą publiczność. A przecież 
Krynicy, finansowane przeż za- ten wplyw publiczności ma w hi 
rządy tych zdroiowisk a organize- storji polskiego hokeja karty już, 
wane w zakresie sportowym przez niebywale czarne. Dla uodpornie- 
P. Z. H. L. Nie potrzebujemy doda nia drużydy na „wrogą” — oczy- 
wać, że uzdrowiska występują tu wiście w znaczeniu spottowem — 
w roli impresatjów ale z przesła- publiczność jest tylko jedno lekar- 
aek czysto sportowych, a jedynie stwo: walki na tęrenie przeciwni- 
utylitarnych — w tym wypadku ka. N 
traktując turnieje hokejowe jako) Ten tak ważny moment został w 
jedno z ogniw rozrywek dla swych projektach P. Z. H. L. zupełnie zne 
licznych w tym okresie gości. W gliżowany, dając taki skutek, że dru 
roku tym turnieje te posiadałyby żyna polska zetknie się z publicz. 
specialnie silnie  zaakcentowane nością, obojętną lub „wrogą* dla 
piętno atrakcyjności — wcbec de- niej, dopiero na samem lodowisku 
sygnowania do zespołów polskich olimpijskiem. Z tych względów u- 
elity zawodniczej naszego hokeja |ważamy, że za wszelką cenę nale- 
Q przeciwniku zagranicznym tru-|ży naszej drużynie udostępnić lo- 
dno narazie mówić, ponieważ P.Z. dowiska zagraniczne, 

H. L. w swych projestach rezerwu| Skolei powstaje pytanie: z kim 
je ten termin na podobne imprezy, |walczyć? Tutaj wybór jest ograni 
mie uiawniając jednocześnie opinii czony szeregiem czynników. Prze- 
z kim pertraktuie. Tumieje te co!dewszystkiem na przeszkodzie eti- 
do liczebności obsady byłyby gagement Polski staje iej mała — 
znacznie skromniejsze miż w la-|bądźmy szczerzy — atrakcyjność; 
tach ubiegłych, ponieważ ze stro-|tam, gdzie chlebem powszednim są 
ny polskiej należałoby obsadzić je | drużyny kanadyjskie, amerykań- 
zaledwie dwiema drużynami, ałe skie lub zespoły pseudoeuropej- 


OGÓLNY WIDOK TERENÓW W GARMISCH 
z szybującą w powietrzu sylwetą narciarza oddająceto skok próbe 
ny ze skoczni olimpijskiej. l 


Z. H. L. jest wyjątkowo trućna. 
Przestaliśmy być bowiem tema- 
tem zainteresowania jako terra no- 
vum, a uiawniode w międzyczasie 
[przez nas oblicze nie jest z punktu 


„widzenia kasowego odpowiedaim 


magnesem dla wybrednych między 
narodowych smakoszów. Eldora- 
do hokejowe — Szwajcaria — ug. 
na się pod „najeźdźcami”, Austria, 
w której prowincja hokejowa nie 
przedstawia dla nas wartości 
ma w Wiedniu program tak już na 
ładowany, że mogłaby nas przyjąć 
da 1—2 mecze, Francja, która zaaj 
duje się w stosunku do nas w aga- 
logicznej sytuacji, jak Szwajcarja— 
oto państwa, przed któremi zasta- 
jemy drzwi zamknięte. 
jeszcze wśród państw  eutropej- 
skich: Niemcy i Szwecja; co do te 
go pierwszego państwa — gospo- 
darza Igrzysk mamy wrażenie, że 
trudno byłoby ulokować na jego 
rynku naszą drużynę. 

W finale tych „przedbiegów* po 


Pozostają į 


Jakie oblicze winny mieć nasze przygotowania 


(Włochy) i Jaenecke (Niemcy). 


została więc tylko Szwecja. I nalprowadzania rozgrywki. To jest 
ito państwo zwracamy uwage P. Z.|ten przeciwnik, z którym walcząc 
H. L. Pod względem sportowym— nic nie możemy stracić, ale za to 
nie mamy żadnych zastrzeżeń, czo bardzo wiele zyskać. Szwecja, oda 
towe drużyay są idea'iym partne- |sobniona od reszty hokejowej Eu- 
rem dla polskiej drużyny, re-jropy, zamknięta w sobie — stano- 
prezentują bowiem takie walory, |wi rynek niesłychaa:e poiemny i je 
jak: kotosataą szybkość, wytrzy- |dnocześnie rzadko odwiedzany. U- 
é, twardość, stojącą wpobli- |zyskanie w tem państwie zaprosze 
żu już gry Kanadyjczyków, i — jma na jakieś 6 meczów, naszem 
przedewszystkiem odm erą |zdaniem. jest bardzo bliskie reali- 
jlbo wie szablonową i zblazowaną) zacji; byłoby to naprawdę dobro- 
“od środkowej Europy taktykę prze dziejstwem dla naszego teamu olim 


Problem narciarski 


Kto będzie 


Olimpiada narciarska nie odbę- 


Niewątpliwie stanowisko Między- 
narodowego Komitetu Olimpijskie- 
go wobec nauczycieli narciarstwa 
wyklucza zupełną harmonię na 
Igrzyskach. Albowiem wszystkie 
państwa na zasadzie milczącej u- 
mowy zechcą „oszukać“ M.K.OL., 
albo po tej drodze pójdzie tylko pa- 
Tę państw, a wówczas inne po 
krzywdzone nie cofną się przed 
najostrzejszemi represjami, nawet 
denuncjacją. 

Pierwszy kierunek reprezentują 
w tej chwili Włochy i Francja. Li- 
sta olimpijczyków nie ucierpiała 
tam zupełnie na uchwale M.K.OI. 


dzie się bez poważnych zgrzytów. | 


mógł stariować w Garmisch 


dzie chciala uciec się do swych 
zróżb — narciarzę polscy mogą 
ipaść ich ofiarą. Ofiarą padną przy- 


fnie się przed niczem, aby zape- 
wnić dochowanie postanowień M. 
K. Ol.. co tak dotkliwie przerzędzi- 


ła szeregi jej olimpijczyków zwła« 
szcza w zjazdach. Jednocześnie po 
iawiają się też głosy propagujące 
coraz energiczniej politykę omija- 
nia zakazów M .K. Ol. — politykę 
Włoch Francji i Norwegji. Enucja- 
cje Austrji są mgliste — niedarmo 
organizuje ona konkurencię dla O- 
limpiady — zawody FIS. Zapowia- 
da ona że poniesie ofiary na otta- 
rzu statutów amatorskich, ale jedno 
cześnie szykuje pełną obsadę kon- 


Jtem przedewszystkiem specjaliści 
„od konkurencyj klasycznych, na 
których sukcesy jedynie liczymy; 
w prząciwieństwie bowiem da ca- 
jej EufSpy nasi reprezentanci zjaz- 
dów na Olimpiadzie są właśnie na] 
prawdziwszemi amatorami. 

To też lepiej by było. aby Euro- 
pa zdecydowała się na ominięcie 
|uchwał M. K. O. Wówczas byto- 
jby coprawda zupelnie bezcelowe 
wysyłanie ziazdowców polskich da 


kurencyj narciarskich. Wydaje się Qarmisch, ale narciarze polscy by- 
nam, że w Garmisch znajdzie się liby bezpieczni. 
więc park nauczycieli, naturalnie | Najciekawsze, że konflikt narcia- 


Wszyscy nauczyciele narciarstwa z; 
Megeve. Chamonix, Sestrieres czy, cjalnych zawodowców, jak Noebl, 
iCortiny pojadą do Garmisch. Rów-, Gasperl czy Seełos: ale paru, z po- 
„nież Norwegia zdaje się nie dostrze śród tysięcy owych nauczycieli 
gać wśród swych narciarzy nau- |pracuiacych w Tyrolu. m'ezna- 
czycieli. Być może, że w konku- inych bi z nazwisk nawet Szw: 
irencjach klasycznych naprawdę ich carii — niedostępnych dla represyi. 
nienfa. Ale Norwegja obsadza kom! Poruszamy tak obszernie te wszy 
pletem konkurencje zjazdowe, a na stkie sprawy, gdyż obchodzą one 
zwiska ich reprezentantów budzą ściśle narciarstwo polskie. Wśród 
poważne zastrzeżenia w  Szwaj-.naszych reprezentantów niemal 
carji. | wszyscy stoją w lekkiej kolizji z u- 


f; Kierunek drugi reprezentuje i to chwałami M. K. O1, Zarobki ich są 


„bezwzględnie Szwajcarja. Zapo-|tak śmiesznie male, tak głodowe. 
wiada ona kategorycznie, że będzie |że na nich nailepiej możnaby by- 
dokładnie sprawdzała listę starto- |ła wykazać absurdalność uchwały 
wą Olimpiady w Garmisch i nie co- | M. K. OL Ale jeśli Szwajcarja bę- 


i - 

| SUCHA ZAPRAWA ŁYŻWIARZY 

na terenie W. T, Ł. w Warszawie. Próba jazdy parami w inter- 
pretacji Preissówny i Staniszewskiego, 


j czegoś wręcz przeciwnego. 


| gdyż w meczu z 


nie tych głośnych — właściwie ofi- „rzy staje się konfliktem austrjacko 


„niemieckim. Niemcy bowiem wszel 
'kiemi siłami dążą, aby Olimpiada w 
Garmisch była i w ziazdach jaknaj- 
jsilniej obesłana. Austria dąży do 
Jeśli 
bowiem Olimpiada zjazdowa się nie 
„powiedzie nabiorą fundamentalne- 
go znaczenia organizowane przez 
nich w tydzień potem w naibliż- 
szem sąsiedztwie Garmisch — w 
,hmsbrucku mistrzostwa zjazdowe 
FIS: w przeciwnym wypadku będą 
one zupełnie niepotrzebne, Ta ry- 
walizacja austrjacko niemiecka bę- 
| dzie więc mała napewno doniosły 
wpływ na dalszy rozwój wypad- 
ków. 


NIE POMÓGŁ NEU. 


Carnerą, dn. 1. 
się poddać po 5 


WSPOMNIENIA Z MISTRZOSTW HOKEJOWYCH ŚWIATA W DAVOS 
Czterech słynnych graczy w drodze na trening: Johnson (Anglja), 


Torriani (Szwajcaria), Scooto 


piiskiego. W wyniku pozytywnym 
rokowań należałoby wyjechać do 
Szwecji bezpośrednio po turnie“ 
jach świątecznych, t. zn. gdzieś 0% 
koto 8 stycznia, a powrócić koło 20 
stycznia. 

Wotec przewidzenia przez KO 
mitet Olimpijski wyjazdu do Gare 
imisch - Partenkirchen na 10 
[dniowy kondycyny obóz przedź 
olimpijski, t. za. gdzieś kota 29 
stycznia, pozostawałby nam do 2% 
pełnienia krótki odcinek czasie 
mianowicie 5-dniowy; odrzucająć 
część czasu na niezbędny adpoczy 
nek po podróży — należałoby z0 
ganizować w przededniu wyjazdu 
z kraju 1 lub 2 mecze z możliwić 
„najcięższym“ przeciwnikiem W 
Katowicach; bylby to finałowy 2° 
kord przygotowań. Wymarzony!! 
przeciwnikiem byłaby tu drużyna 
amerykańska lub kanadyjska, o któ 
Tą należałoby już teraz rozpoczi 
starania. Tak, jak pisaliśmy w P* 
„przednim artykule — będzie to ne 
jsłychanie trudne dla P. Z. H. L. A 
gante do rozwiązania, ale nawe 
jstając oko w oko z prawdopodo* 
ibreństwem niepowodzenia nie trze 
ba zaoominać, że „gra jest warta 
świeczki", á 

Rozważania nasze dobiegły KO 


ca, 

Przedstawiliśmy program, któ 
iry bardzo poważnie odbiega 94 
Iprogramu związkowego. Jak kał“ 
dy szkic pracy, zawiera on pewni 
biędy. Ale mamy wrażenie, że jest 
ion bardziej przemyślany, bardzie 
logiczny; przez ścięcie pewayć! 
wybujałości, które w obecnej (a< 
szej sytuacji nie znajdują wytłuma 
czenia (obozv). przez konsolidacić 
wewnętrzeą (usuniecie luk), przeź 
|korektę miejsca, gdzie ma on byt 
tealizowany (spotkania zagranica 
— nabrał on rumieńców życia. Ne* 
gując jedea — wysunęliśmy pro” 
igram inny, spełniając w ten Spo” 
jsób rolą krytyka — ale krytyka 
„twórczego. W ogniu dyskusji 100 
rozważań — mogą oba projekt: 
lub jeden ulec dalekoidącej defor- 
macji, zbliżając nas w tea sposó! 
du wspólnego celu — dobrej dri“ 
żyny olimpijskiej. 

A oto nam tylka cttodziło, K. Fre 


SELOWI TRENING, 
XI w N.-Yorku, Niemiec musial 
rundach walki. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w 
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